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NIEBYWALE DOTYCHCZASI 
E 


Pragnąc umożliwić wszystkim sferom posiadanie najnowszego typu radfoodbiorni- 
ka lub najnowszego typu patefonu (gramofonu) postano wiiiśmy od 15 b.m. do 15 maja 
r. b. znacznie obniżyć ceny na wszystkie wyrabiane u nas aparaty — sprzedając takowe 
na najdogodniejszych warunkach, rozkładając należność na wielomiesięczne spłaty. 

APARAT DETEKTOROWY — WALIZKOWY „POLONJA“ z zasięgiem dla każdej 
krajowej stacji w komplecie z jedną parą słuchawek zł, 43.—. 

APARAT 2-lampowy — WALIZKOWY, (wycieczk.) „RADJO-PICCOLO-SPORT* 
W.R.W. działa bez anteny, bez uziemienia, bez baterji anodowej, bez akumulatora; 
gwarantowanych kilkanaście stacyj europejskich; w pełnym komplecie zł. 238.— 

APARAT 38-lampowy w wykonaniu luxusowem, cały zamknięty, lampy wewnątrz, 
bez wymiany cewek, kolosalna selektywność (zasięg od 200 do 2000 mtr.) 30 stracyj 
europejskich na głośnik, w pełnym komplecie wraz z głośnikiem zł. 365.—. 

APARATY 3 i 4-lampowe z ekranowanemi lampami oraz aparaty 3 i 4-lampowe 
na sieć prądu zmiennego o dużym zasięgu, odbiór stacyj od 20m. krótkof. od 21. 425.— 

NOWOŚĆ! APARATY 4-lampowe WALIZKOWE, bez anteny, bez uziemienia, 
z lampa ekranowaną. 

GRAMOFONY od zł. 75.— do zł. 350.— 

Najlepszy patefon w mahoniowej, czeczotowej skrzynilub walizie krytej sk. zł. 350. 

Duży wybór PŁYT GRAMOFONOWYCH. 

IGŁY GRAMOFONOWE pierwszorzędnej jakości 100 sztuk — Ei i= 

SPREŻYNY — MECHANIZMY. 

Za każdy kupiony u nas aparat marki „W.R. W.“ dajemy kilkuletnią piśmien- 
ną gwarancję. 


UWAGA! Wszelkie akcesorja do aparatów sprzedajemy ściśle według cenników fabrycz- 
nych. Klientom z prowincji wysyłamy (po uprzedniem porozumieniu się co do warunków 
spłaty) bez narażania ich. na koszta przyjazdu do Warszawy. Do każdego aparatu dołączamy 
dokładny opis sposobu użycia. Życzącym demonstrujemy codziennie od 5,30 do 7-ej wiacz. 


bez zobowiązania do kupna, D o spac oru 


„Wszech - Radjo™ Pierwsza Krajowa Wytwórnia Aparatów Radjowych, Warszawa i W domu 


Centrala: Al. Jerozolimska 14E, tel. 421-31. 
Oddziaż miejski: Marszarkowska 123E, te!. 36-67, à 
d = > 4 
[1 Po RZE IRQ, 
Modna orar trwała 


Pepege - obuusia— 
Zaus 


Ostatnia zdobycz techniki 1939 r. ! 


' Jednoczesne wykonanie czynroóci froterowania i odkurzania. 
Żądajcie bezpłatnych pokazów, |POLSKO-SZWEDZKIE TOWARZYSTWO. 


ORDO Marszałkowska 97-a, tel. 204-44. 


PLACE BUDOWLAN w wte paoa 


przemysłowo - fabrycznyc! 


oraz drobnych parcelach pod wille i domy dochodowe 
dla celów mieszkalnych, reprezentacyjnych i handlowych 


w miejskim i podmiejskim obrębie Wielkiej Warszawy 
SPECJALNIE POLECAMY PLACE: 


przy PLACU ZBAWICIELA, przy Al. SOBIESKIEGO, w GOŁĄBKACH, w GRODZISKU Maz. 
BANK ZIEMIAŃSKI 


Wydział Agrarno-Parcelacyjny 
Warszawa, Mazowiecka 13, tel. 97-09. 


NIE KUPUJ PLACU! zanim nie obejrzysz 


| MIĘDZYMIASTOWE TRANSPORTY 
WÓZKI DZIECIĘCE SAMOCKOBANI TOWAROWENI 
z Warszawy Go Łedzi í odwrounia 


= 5 PRZEWÓZ i EKSPEDYCJA l> 


NAJLEPSZY een ARAJOWY MEBLI MASZYN i TowaRów H ` Najbliższe Osiedle Podsto!eczne 
BRONISŁAW SEIDEL: Sei 
E. HERMAN masar | SR |BIAŁOŁĘKA DWORSKA 


Reprezentacja w Łodzi, . 3 klm. od granic m. Warszawy, 9 minut koleją od Warszawy, kilka- 

F ka 35. tel. 208-51, 106-49 dziesiąt pociągów na dobę. Bilet jednorazowy koleją 48 groszy, Mie- 
NL Płotzkowika sięczny zł. 8 gr. 84, ulśowy miesięczny zł. 4 gr. 42. Wkrótce regularna 
STÓL III a a sa imas asas komunikacja luksusowemi autobusami. 


Magazyn Ublorów Męskich i Damskich SUCHA, ZDROWA, ARC H CT? 


JÓZEFA RÓZKA miejscowość częściowo już zabudowana. Piękne lasy sosnowe. Prze- 
Bagatela Nr. 10. e. Da ulic í chodników. Ca Dä" Se lasem 
P i bez lasu. ogodne warunki. Długoferminowe spłaty. Informacje: 
SEO, PODR PETA w Warszawie: Zarząd Dóbr Białolęka- Dworska i Różopole, ulica 
wierzonych materjałów. Topolowa 11 m. 81, tel. 547-82 i 266-21: na miejscu: maj. Błatołęka- 

Odświeżanie i przeróbki Cie ta st. kol. Płudy, dojazd z dworca Warszawa —Gdańska 
À i Warszawa --Praga. 

| "w.............a. s.s. ........ NRZUUGJ 


à URAKI i marchwie pastewne z firmy K. BUSZCZYŃSKI 
MA ØRNIN poleca SKŁAD NASION 
= BT, ŻO©ŁTOWSKI 
warszawa, Bagatela Nr. 11. | 
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Cud Zmartwychwstania 


Najpotężniejszych ` władców, 
najwybitniejszych myślicieli, wo- 
dzów i geniuszów dzieje kończy- 
ły się u ich grobu, a jeśli wskaza- 
nia i wiedza tych olbrzymów ludz 
kości odbijały się pewnem echem 
wśród potomności, to iedynie po 
to, by coraz więcej słabnąć, prze 
żywać się i nakoniec być przed- 
miotem suchego regestu, nie ob- 
chodzącego bliżej ogółu ludzkości. 


Dzieje tylko jednego człowie- 
ka inny zgoła przybrały charak- 
ter na znak, że chociaż ludzką no 
sił naturę, to przecież do innego 
należał świata, łącząc przedziw- 
nie w sobie moc Boga i słabość 
ludzką, jedyny w dziejach ludzko 
ści Bóg - człowiek na ziemi. 


Z Jego śmiercią rozpoczyna 
się triumf Zmartwychwstania, Je- 
go prawa i nauka żyją po dziś 
dzień w świecie, zawsze żywe i 
aktualne, wciełone w życie milio- 
nów, a czas nie zdoizł ani przy- 
słonić, ani osłabić ich wartości. 
Ą podboju świata, zwycięstwa do 
konał cud Zmartwychwstania, ja- 
ko kamień węgielny chrześcijań- 
stwa, początek nowego życia i 
twórczej siły życiowej, punkt 
zwrotny w dziejach ludzkości, ten 
„piorun“, jak je określił Schelling, 
przez który prawdziwe wewnętrz 
ne dzieje utorowały sobie drogę 
na świat zewnętrzny. ` À 


W Zmartwychwstaniu Pań- 
skiem spotykają sie i warunkują 
wzajemnie: dogmat i historja, fak- 
ty i nauka, epokowa rzeczywi- 
stość i najwznioślejsza idea, która 
dzieli historję świata na dwa okre 
sy przed- i po - Chrystusowy. 


Krótko, zwięźle opowiadają E- 
wangelje otym, tak doniosłym 
fakcie, ma sposób regestów opi- 
sują poszczególne wydarzenia, co 
też jest dowodem prawdziwości 
historycznej, a obcem legendzie, 
która napewno puściłaby wodze 
swej fantazji przy tak wdzięcz- 
nym temacie.  Napróżno tedy 
siliła się wiedza ludzka przez wie 
ki całe, począwszy od pogańskie- 
go Celsusa poprzez Renana, 
Schenkla, Straussa aż do najnow 
szych reprezentantów racjonaliz- 
mu, by obalić Historyczność i pra- 
wdziwość Zmartwychwstania, 
tem bardziej, że, przecząc cudowi 
Zmartwychwstania, nie może pod 
dać w wątpliwość o wiełe więk- 
«zego jeszcze cudu, a mianowicie 
wiary Apostołów, wiary świata 
w Ukrzyżowanego, jeśli nie rze- 
czywistem i prawdziwem było 
Zmartwychwstanie. „Że bez cudu 
Świat się nawraca do Chrystusa, 
fakt ten Świadczy stokroć pew- 
niej o prawdziwości, niźli sto cu- 
dów* — mówi słusznie Dante w 
swej XXIV pieśni o Raju, ubiera- 


ŚWIEĘE 


iąc w formę poetycką mryśl Wiel- 
kiego Augustyna i Tomasza z Ak 
winu, uczących, że nie chęć zna- 
lezienia cudów nakłania nas do 
ich przyjęcia, ale fakt, że one je- 
dynie zdolne są wytłumaczyć 
znany powszechnie fakt histo- 
ryczny dzieła Chrystusowego i 
Jego roli na ziemi. 


Logika i świadomość chrześci- 
jańska domaga się wprost cudu 
Zmartwychwstania, jako dopełnie 
nia nietylko ekonomii Odkupienia, 
ale jako uzupełnienia Boga - czło 
wieka. Jak życie samo Chrystusa 
jest cudem w dziejach ludzkości, 
cudem w zakresie intelektualnym, 
bo On jeden nigdy “ nie zbłądził, 
cudem w porządku moralnym, 
gdyż On ieden nietylko był bez 
grzechu, ale i nie mógł zgrzeszyć, 
tak On jedyny z grobu wstający 
jest cudem w fizycznym Świecie. 
Z powodu jedności z Bogiem 
Chrystus i On tylko jest Światłem 
bez cienia, prawdą bez błędu, 
świętością bez zmazy, a przecho- 
dząc zwycięsko próbę prawdy i 
świętości, musi jednocześnie 
przejść trzecią i najwyższą pró- 
bę Zmartwychwstania. Śmierć 
jest trybutem grzechu i dlatego 
musiał ją zwyciężyć. Zmartwych- 
wstanie jest tedy naibliższem, bez 
pośredniem następstwem, zew- 
nętrznym wyrazem, koniecznym 
postulatem Jego bezgrzeszności, 
widomym znakiem Jego duchowej 
wielkości. 

Kto zaś zwycięża śmierć, ten 
pokonał wszelkie stworzenie, 
gdyż, co stworzone, podlega 
śmierci. Stąd też wszystko Mu 
służy, wszystkim rozkazuje; na 
Jego słowo uciszają 
wiatry, ucieka choroba i trąd 
grzechowy, umarli z grobów pow 
stają, Jego też mocą w  pierw- 
szym rzędzie powstają i odradza- 
ią się narody, Jego słowem żyją 
i wzrastają do potęgi dziejowej. 


Radośnie i triumfalnie bijące 
dzwony Rezurekcji, tak głębo- 
kiem echem odbijające się w du- 
szy wierzących, szczególnie zaś 
w duszy polskiej, winny przypo 
mnieć nam tę wielką prawdę, że 
ponad dzięłami jednostek i naro- 
dów, ich zasługami, pracami i o- 
fiarami, stoi Wielki Sternik nawy 
świata i narodów i że wszelkie 
ludzkie poczynania wbrew Jego 
woli i prawu mimo chwilowych 
i pozornych korzyści zawsze po- 
zostaną tylko złudą, budową na 
lotnym piasku, a natomiast te sa- 
me dzieła, oparte o Jego moc, 
czerpać będą z Jego potęgi niena 
ruszonej i współuczestniczyć w 
Jego nieśmiertelności. 


go Zbawiciela czerpaliśmy w nie- 


CONE 


WSPOMNIENIE Z LAT NIEWOLI 


Tak mi się zdaje jakby to by: | 
ło wczoraj. Widzę jeszcze ten 
tu pod nogami nie posiadało. Po- 


cichy, biały dom rodzinny w 
wieńcu starych kasztanów, 
oszkloną werandę, wielki traw- 


nik z kępą hiacyntów, szeroką, 


topolową aleję... 


Dzień był chłodny, wiośniany, 
szary jeszcze i bezbarwny, a 
już uśmiechnięty tym prawdzi- 
wym uśmiechem budzącego sie | 
życia. Sczerniale pola ledwie 
gdzie niegdzie barwią się nikłą 
runią ozimin, w falistych zagłę- 
bieniach szklą się drobne jezior- 
ka i brudne płachty upartych 
śniegów. Słońce dzień cały nie, 
widzialne, teraz już błisko ¿za- 
chodu „ogląda się“ i zapala mi- | 
gotliwe, rubinowe iskierki w] 


1, 
bezlistnych gałąz- 


szklanych paciorkach wilgoc 
drżących na 
kach drzew. 

Stoję na schodach werandy i 
spoglądam w aleję, którą powoli 
zapełnia szara wioskowa gro- 
mada. 

-- Księdza dziekana jakoś nie 
widać — mówi ojciec wycho- 
dząc na ganek. 

— A tak, — mógłby już być! 
Wszystko gotowe i stół ubrany 
od południa. 

— Parafja ogromna, zanim sta- 
ruszek wszystkie swoje wioski 
obsłuży, to i zejdzie czasu spo- 
ro. Do nas zresztą zawsze Za- 
jeżdża, aby wypocząć przed Re- 
zurekcią. ' 

— Lada chwila bedzie, bo ju2 
się ludzie ze wsi zaczynają scho- 


się burze i! 


woli moc i siłę, a zarazem ufność, 
że „trzeciego dnia rozwidni się i 
na wieki będzie rano*; z Nim tyl 
ko zapewnimy rezurekcię narodu, 
trwałość i niespożytość, Jego nau 
ką pokonamy wewnętrzny roz- 
strój i wprowadzimy pokój, jako 
niezbędny warunek rozwoju `i 
świetlanej przyszłości. 


Ks. Dr. Zygmunt Kozubski, 
" prof. Uniwersytetu Warsz. 
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| Wielkanoc w Polsce 


y 


Naicharakterystyczniejszą ce- 
icha świąt Wielkanocnych jest ra- 
dosny nastrój Przypadając w 
| najpiekniejsze) w naszym klima- 
|cie porze roku, łączy Wielkanoc 
|wzniosły symbol religijny z wio- 
sennem Oodradzaniem się natury, 


|gdy wraz z przyrodą i dusze 
|ludzkie budzą się do nowych 
pragnień i dążeń i do nowych 


sposobią się wypraw w jaśniej- 
szą przyszłość! To też rozgła- 


WIELKANOC W ROSJI SOWIECKIEJ 


(FRAGMENT Z ŻYCIA BOLSZEWICKIE 0), 


TŁUM WIERNYCH 


(w noc 


Zmartwychwstania zbłakany na ulicach i rynkach 


Moskwy). 


Chrystus zmartwychwstał! Chociaż nas 
Odarto z światyniowych kras, 
Chociaż do nieba gwiezdnych stron 
Nie bije nam cerkiewny dzwon, 
Chrystus zmartwychwstał! Żyje On! 
W oblokach przyjdzie — zstapi Pan, 


Sierp puści w nieprawości 


łan, — 


Przyjdzie — i Jego moc ognista 


Powali Antychrysta! 


KOROWÓD „BEZBOŻNIKÓW 
(zorganizowany przez Rząd sowiecki, przeciąga hucznie w ma- 
skaradowych strojach, obrazujących Bóstwa i Świętości). 
Ha, ha, ha! Glupi, ślepy tłumie! 
Kiedyż twój ciemny mózg zrozumie? 
Wysnuto ci jakoweś Bóstwa — 
Wszystko to kłamstwo i oszustwa! 


Wymysły burżuazji, kleru 


Do ich tam nikczemnego steru, 


Boskich zmartwychwstał — 


To wymyślili Go kaplani 
Na tę religję, co tumani! 


By bieg przewrotny dawać światu, 
Wyciskać krew z proletarjatu! 
Chrystus — ha, ha, ha! — z sił zasobu 


powstał z grobu! 


Ha, ha! — to pomysł niezły księży, 
Przez wieki dobrze się spieniężył! 

O, ludzie! Czyliż wam nie wstyd? ` 
Chrystus nie istniał! Chrystus — mit! 


Hej, towarzysze! Słowem sruglein 
Grzmijmy: — Z religja — precz! Precz 2 Bogiem! 


Na stosie tutaj Go spałimy, 
Potem wesoło zatańczymy! 


LUD ROSY JSKI 


rynku klęcząc, wznosi błagalnie ręce do nieba:) 
Chrystus zmartwychwstał! Żyje Pan, ` 


a 


Który nam wiara ojców dan! 


On nie opuści swego ludu, 


On nam ramieniem spłynie cudu! 
Wielkie sa, Panie, nasze grzechy, 
Ale nam błyskiem splyń pociechy! 
My, Panie, już na kresie męki, 

W chleb już wgryzione nasze jęki, 
Na rynkach błędni się modlimy, 
Odjęty duszy schron rodzimy... 


O, Panie, przyjdź i podnieś 
O, Panie, zetrzyj tę ohydę! 
O, Chryste! Jezu! Panie!... 


dzidę! 


(Na rozgwieżdżonem czarnem niebie drganiami wymowne- 
mi srebrnych gwiazd rozbłyskuja niedostrzegalne dla tłumu wiel- 
Z blasków Zmartwychwstałe- |kie słowo sprawiedliwości wieczystej:) 


5 2 Ge 


dzić ze święconem, a oni zwykle 


najlepsze mają wiadomości. O! 
widzi Ojczuś, już prawie całą 
aleję po obydwu stronach zajęli, 
a jeszcze idą i idą. Pobiegnę po- 
patrzeć z balkonu. 


Wybiegłam po schodach do 
swego pokoju na górę, i pchnąw- 
szy oszklone drzwi, znalazłam 
się na małym balkoniku, zawie- 
szonym wysoko ponad ogrodem. 
|Rozciągał się stąd rozległy wi- 
i dok na pola, gościniec, z wiel- 
kim krzyżem na rozstaju, roz- 
rzuconą po stokach wzgórz wio- 
'ske i czarną Ścianę sosnowego 
boru, który jednem swem 'ra- 
mieniem dworskich stodół pra- 
wie dosięgał. ' 


Z 'wioski naprzelai wąską 
ścieżką, przez rozmiękłe czarne 
pola wil sie długi wąż białych 
postaci. 

Szli mężczyźni i kobiety, star- 
ley i dzieci, wszyscy odziani miej 


JÓZEF JANKOWSKI. 


scowym obyczajem jednako w 
białe lub szare płótniaki na ko- 
żuchach, białe chusty i płachty. 
Dziwnie smutny, blady koro- 
wód, niby jakiś symboliczny po- 
chód ludzkich istnień, wlokących 
'swa szarą, sierocą dolę przez pu 
ste ugory życia. 

Wzrok mój zadumany przesu- 
nął się po nim zwolna i zwrócił 
w stronę lasu, z głębi którego 
już od chwili wysuwać się za- 
częły jakieś Szare sylwetki i zni 
kać po za długą Ścianą stodoły. 
Zacisnęłam nerwowo usta i ja- 
"ks skurcz wzruszenia ścisnął mi 
gardło. 

— To oni, — unici z Branwi... 
Z pod  czujnie  stróżujacych 
oczów przemykają się z małemi 
jzawiniątkami, w których często. 
ledwie kawałek czarnego piero- 
ga i jajek parę niosą do poświę- 
cenia. 

Nie to, że później mogą spaść 
kary, że może ostatnią kurę, al- 


RADOSNY NASTRÓJ, — REZUREKCJA. — ŚWIĘCONĘ 


|szające wieść Zmartwychwsta- 
nia dzwony były hasłem do 
powszechnej radości. 

Nieodzowną częścią Wielkiej- 
nocy było zawsze Święcone. Ob- 
fitość staropolskiego  święcone- 
go była przysłowiowa. 

O tem, ile trudu i zabiegów 
kosztowało przyrządzenie Świę- 
40nego, dzisiejsze gospodynie 
nie mają nawet pojęcia. Cały 
- Wszystko oczekiwalo w Wiel- 
ką Sobote na przybycie probosz- 
cza, który w tym dniu objeżdżał 
parafian i dary Boże poświęcał. 
Po wsiach cała ludność schodzi- 
ła się do dworu, przynosząc ze 
sobą w kobiałkach po trochu kieł 


basy, jaj, placków, które pro- 
boszcz poświęcał.  Nieodzowną 
częścią każdego, najskromniej- 


szego święconego, były zawsze 
jajka, które w wielu miejscowo- 
ściach kraju, malowane i rysun- 
kami przyozdobione zwano pi- 
sankami. 

Wieczorem tegoż dnia wszys- 
cy starsi udawali się zbiorowo 
na Rezurekcię, pozostawiając w 
domu jeno dzieci. Po Rezurekcii 
wstępowano zwykle z życzenia- 
mi do proboszcza i dopiero po 
powrocie do domu zabierano się 
do spożywania „święconego“ 
przyczem domownicy, podobnie 
jak na Boże Narodzenie opłat- 
kiem, dzielili się poświęconem 
jajkiem. : 

Z drugim dniem Świąt związa- 
ny jest zwyczaj t. zw. Śmigus 
lub dyngus a polegający na wza- 
jemnem polewaniu się wodą al- 
bo perfumami. 

Przez pierwsze dwa dni nie 
palono zazwyczaj ognia i nie go- 
towano żadnej strawy, posilając 
się jeno Święconem. 

AW niektórych okolicach Polski 


rozpowszechniony był dawniej 
zwyczaj zwany „Włóczebnem“ 
lub „wykupnem', polegający na 


chodzeniu ze stosownemi śpie- 
wami po domach, za co „włó- 
czebnicy* bywali sowicie nagra- 
dzani święconem. Znany też był 
zwyczaj chodzenia z kogutkiem, 
zrobionym z ciasta względnie z 
pustej dyni, przystrojonei kogu- 
ciemi piórami, którego wożono 
na taczce od chaty do chaty 
przy dźwiękach piszczałek i z 
wesołem  przyśpiewaniem. Na 
Mazowszu dziewczęta chodzą po 
wsi z „gaikiem', pękiem  zielo- 
nych gałązek, przystrojonych 
barwnemi wstążkami, 

Starodawnym zwyczajem za- 
chowywana wystawność i hucz- 
ność świąt Wielkanocnych nale- 
ży już dziś do przeszłości, minę- 
ły czasy, kiedy można sobie by- 
ło na to pozwolić, 


bo i ćwierć zboża na przednów- 
ku trza będzie oddać strażniko- 
wi, aby milczał, Bic to... I oni 
jak inni, jak ich bracia z sąsied- 
nich wiosek będą mieli święco- 
ne, polskie, katolickie, „prawdzi- 
we“ Święcone. e 


Zbiegłam szybko na dół i 
przez dziedziniec udałam się do 
| stajni. 

Pawle, — zawołałam na 
stangreta, — czy drzwi stodoły 
od strony pola otwarte? 

— A jakżeż, pannunciu, aby te 
od podwórza zaryglowane. 

— To dobrze, jeszcze czas, tyl- 
ko nie zapomniicie później ich 
przepuścić, jak ksiądz przyjedzie. 

— Abo to ja dzisiejszy panien- 
ko. nie potrza mnie i uczyć. A 
zresztą, my się juz dobrze ze so- 
ba znamy "przecie to moje naji- 
bliższe braty. Razem nam na 
skórze braterstwo wypisali. 

Zaśraiał się sucha. 


Li 
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HUMOR WIELKANOCNY 


BABY WIELKANOCNE. 


Rzadki dziś gość uśmiech w | 
twarzy, 
Same dasy, same kwasy, 
Kogo spotkasz, już się skarży: 
„Ciężkie czasy, ciężkie czasy, 
Oj co źle, to źle, mospanie!* 
A mnie porwała m$śl pusta, 
Choć raz w rok, na 
Zmartwychwstanie, 
Śmiech wywołać wam na usta. 


Posłuchajcie, jak jest w domu: hałas, tvskot, jak w młocarn,, © 
W izbie parno, ścisk, kurzawa, a drzwi skrzypią jak w spizarni, 
Znoszą masła, jaja, Sery, mąki, cukry i korzenie; 

Jak jest w domu dziewek cztery, jedna się za druga żenie. 
Jejmość to jak Marek w piekle, torem czcigodnej prababy, 
Żwawo, ogniście, zaciekle bije na Wielkanoc baby. 

Bije piacki, jajeczniki, torty,mazurki, kołacze, 


Z tych powodów 


Tak grzmi, traca, łaje, bredzi, djablami sadzi aż miło, 
Że pies w domu nie usiedzi — aby się ciasto ruszyło... 


I musi się gwałtem 


ruszyć, gdy jejmość tak gęba rusza, 


O wzroście bab można tuszyć, jejmość jest to babią dusza! 


Po których 
Były 
Wędzonej, 
' I biegły po 


to zlote, 


takie krzyki — dlatego jejmość tak gdacze- 


KIEŁBASA WIELKANOCNA. 


I naliczyłem: kręgów siedem. było... 
Coraz to mniejsze ku środkowi biegły, 
Kedy się jajko, jak wzgórek bielilo. 

I na tych kręgach oczy moje legły, 

I to wyznaję, że mi było milo 

Widok tych kręgów oglądać rozlegty. 
O! bo nie były to piekielne kręgi, ` 


błądził Dant na dziwy łasy: 
zrumienione wstęgi 
iśniącej litewskiej kiełbasy 
niej refleksy i pręgi, 


A całość była niezrównanej krasy. 


MAZUREK WIELKANOCNY. 


Paweł był sam unitą. Niemło- | 


dy już, zawsze samotny i chmur- 
ny niechętnie mówił o sobie i o 
swej rodzinie, która jakoby da- 
wno wymarła, —ożywiał się tyl- 
ko wspominając wypadki 63 ro- 
ku, w których jako kilkunastolet- 
ni wyrostek brał udział. 

Jedno też tylko żywił prag- 
nienie, które posępne błyski za- 
palało w jego oczach... Ot! Żeby 
się chociaż na jeden dzień wró- 
ciło powstanie, aby mógł tego 
karczmarza, co to powstańskie 
pieniądze zabrał, partię wydał 
Moskalom, a teraz żyje tu w są- 
siedztwie jak pan — własną rę- 
ką obwiesić! 

Zaturkotało przed domem, — 
nareszcie ksiądz przyjechał. Gdy 
podeszłam, był już na ganku, 
zdejmował futro i witał się ser- 
decznie ze wszystkimi, siwy jak 
gołąb, okazałej postawy. zawsze 
pogodny i ogólnie bardzo lubia- 
ny — ksiądz dziekan. 

Przed gankiem stała bryczka, 
zaprzężona w tłuste, gniade mie- 


TAJEMNICĄ ZDOBYCIA SWIEZEJ I PIĘKNEJ 


Dbajcie o świeżą i piękną cerę: 


Hej, mazurek Wielkanocny 
Ma przeróżne zwrotki, 
Lecz sens zawsze ich jednaki: 
Słodki, słodki, słodki! 

Z marcepanu, czekolady, 
Masy lub szarlotki 

Jest mazurek ten przedziwny 
Stodki, słodki, słodki! 


gadać tylko SIMI 


ostatni 


CERY 


Wybierajcie ze Bzczegoiną staranno» 
ścią środki kosmetyczne, gdyż wszelkie zabiegi, dające zbyt szybko efek= 
towne skutki, rujnują w krótkim czasie cerę na zawsze. 

Po długoletnich badaniach udało się chemikom BERLIŃSKIEGU LA- 
BORATORJUM KOSMETYCZNEGO zdobyć tajemnicę młodej i pięknej 
twarzy o cudownie świeżej cerze, tryskającej zdrowiem i młodością. 

PŁYN SIMI Berl. Labor. Kosmet. 
w dziedzinie kosmetyki, otrzymany zapomocą specjalnej nowej metody, 
usuwa po krótkiem użyciu wszelkie nieczystości skóry: wągry, 
zmarszczki 1 nienaturalne zaczerwienienia skóry, 
i młodociany wygiąd. 

PŁYN SIMI ułatwia cyrkulację krwi, wchłaniając zużyte soki. 
powoduje dopływ świeżej limfy z głębszych tkanek podskórnych. 

PŁYN BIMI nadaje soczystości suchej cerze i odtłuszcza 
cerę lśniącą, przyczem jest absolutnie nieszkodliwy, lak to 
stwierdzil specjaliści. 
DO NABYCIA W SKLADACH APTECZNYCH I PERFUMERJ ACH 


UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictwa 


tego rodzaju wynalazek 


tałdy, 
nadając jej kwitnący 


~il 


Skromne 
JAK WYGLADALO 


Zasłużony zbieracz przyczyn- 
ków obyczajowych, Zygmunt Gło 
ger przytacza nasiępujący opis 
święconego w domu swych rodzi 
ców na początku drugiei połowy 
ubiegłego stulecia: 


— Był w domu naszym poko- 
ik narożny, niewielki, w którym 
na święta wielkanocne ustawiano 
święcone na dużych stołach, za- 
sianych białemi obrusami. Białe 
ściany tego pokoiku przybierano 
w świerkowe gałęzie, milą woń 
lasu dające. Teraz przenoszono 
do tego przybytku z kuchni i śpi- 
żarni ciasta i mięsiwo. Więc naj- 
przód dźwigały służące ostrożnie 
wysokie „na łokieć walcowego 
kształtu baby szairanowe, przy- 
brane w białe czepce z lukru, 
różnobarwnego maku i koniitur 
domowych. Ustawiono je w zwar 
tym szeregu pod ścianami, jakby 
do boju, który miał się zakończyć 
ich poćwiariowaniem i spożyciem 
przęz ludzi. U stóp ich leżały po- 
kotem w drugim szeregu, niby 
wasale, placki pulchne a grube 
jak poduszki, wysadzane rzędami 
białych migdałów czarnych 


Święcone 


PRZED 75-CIU LATY 


słodkie mazurki jak kwadratowe 
kobierczyki, przybrane w lukier 
mak kolorowy i agrest smażony. 
Oddzielny stó! przeznaczony 
byt dla mięsiwa. Tu królował po 
stawiony na środku pieczony ba- 
ranek, przy którego poświęceniu 
kapłan oddzielne odmawia mod- 
litwy. Na wielkiej misie stos róż-. 
nobarwnych i wzorzystych pisa- 
nek rozweselał obraz tylu ofiar 
świata zwierzęcego, poświęco- 
nych kwoli uroczystości dorocz- 
nej i niekłamanych  apetytów 
wiejskich. Obok baranka czarna 
głowa potężnego wieprza, z u- 
szami postrzępionemi nieco za je 
go życia przez kundle, trzymała 
w rozwartej paszczy białe jajko, 
przypominając zdala głowę ne- 
gra z białemi zębami. Para ru- 
mianych prosiąt z zamrużonemi 
oczami i pozakręcanemi kokiete- 
ryinie ogonkami, trzymających 
korzenie chrzanu w zębach, 
świadczyła iż ofiarą tej rzezi 
wielkanocnej padali nietylko ojco 
wie ale i niewinna ich dziatwa. 
Dalej wylicza Gloger jeszcze 
indory, stosy kiełbas i pierogów, 
które dziś wystarczyłyby pewno 


wielkich rodzynków. Dalej szły 


dla dobrei kompanii wojska. 


PISANKI WIELKANOCNE 


Zwyczaj dzielenia się święco-' 
nem jajkiem w czasie świąt 
Wielkanocnych należy do bardzo 
dawnych i wywodzi się ze zwy- 
czaju z czasów pogańskich, gdy 
oddawano cześć siłom natury, a 
jajko, będące symbolem życia w 
zarodku, składano w ofierze bo- 
gowi — słońcu. Równie dawnym 
jest zwyczaj malowania jaj wiel- 
kanocnych, kióry do dziś rozpo- 
wszechniony jest prawie na ca- 
lym obszarze Polski. 


Istnieje kilka zasadniczych ty- 
pów pisanek zależnie od dzielni- 


cy kraju: jedne, bez żadnych 
wzorów, utrzymane w jednej 
barwie, zowią się malowankami 


lub z ruska kraszankami; inne, 
mające na jednobarwnem tle wy 
skrobane ostrem narzędziem nie- 
skomplikowane wzory nazywają 
się skrobankami, i wreszcie naj- 
bardziej artystyczny typ, bedą- 
cy właściwą pisanka utrzymany 
bywa w kilku barwach i posiada 


nieraz bardzo bogate motywy 
zdobnicze. 
Najpiękniejsze są pisanki hu- 


cuiskie, utrzymane zazwyczaj w. 


kilku kolorach i posiadające bar- 
dzo oryginalne, przeważnie geo- 
metryczne motywy, choć zdarza- 
ją się też motywy roślinne i 
zwierzęce wykonane z prawdzi- 
wym talentem, o jaki trudno za- 


prawdę byłoby ` podejrzewać 
spracowane dłonie wieśniaków 
huculskich. ch 


Pisanki wielobarwne sporządza 
się w nasiępujący sposób: prze- 
dewszystkiem kreśli się na jajku 
już ugotowanem + gorącym wo- 
skiem tę część wzoru, która ma 
pozostać białą następnie zanu- 
rza się jajko w najjaśniejszej z 
wybranych farb, wskutek czego 


zabarwi się ono całe, zu wyjąt- 
kiem miejsc pokrytych *"oskiem. 
Z kolei oznacza się i:astępią 


część wzoru, która ma pozostać 
w tym pierwszym kolorze i po- 
wtórnie zanurza się w innej far- 
bie, coraz ciemniejszej. Gdy już 
cały wzór zosianie wykonany, 
wówczas wkłada się pisanki do 
gorącego pieca. gdzie wosk sto- ~ 
pnieje, poczem gotowe już pisan- 
ki wyimuje się z pieca i dla na- 
dania połysku pociera się tłusz- 
czem. 


rzyny, a na koźle obok parob- 
czaką w  sukmanie 
strażnik policyiny. 


— Cóż to ksiądz dziekan w 
takiej paradnei asyście dzisiaj? — 
spytał ojciec niechętnie. 


— A, moi państwo, iuż mi na- 
reszcie obrzydły te ciągłe skar- 
gi, kary, pretensje! Więc dzisiaj 
sam powiadam naczelnikowi 
nailepiej wsadźcie strażnika na 
bryczkę, niech ze mną jeździ, 
niech patrzy, niech pilnuje, że- 
bym przypadkiem ,„opornym* ja- 
kiej przysługi nie chciał. Ja na 20 
tysięcy parafian nie mogę znać 
wszystkich, niechże więc władza 
sama swoje owieczki od zguby 
strzeże. 

Uśmiechnął się nieznacznie, a 
zwracając się do ojca, 
szepnął na stronie. 

— Aha, mruknął ojciec i po 
chwili dodał: Ale ksiądz pro- 
boszcz zaraz Święcić nie będzie? 
Napiiemy się przedtem herbatki 


|— prawda? 


i S” wołał: 


coś mu | 


I nie czekając odpowiedzi za- 


Wawrzon! — konie wy- 
prząc i do stajni, popas im sie 
należy. A i wy ze strażnikiem 
zajdźcie do kuchni pokrzepiź się 


piero za jaką godzinę. 
Przeszliśmy do bawialni. 


nik zlazł z bryczki i wyprosto- 
wawszy zwolna znużone kości, 
ruszy! w aleję. Przeszedł się pa- 
rę razy, zajrzał w oczy temu i 
owemu z siedzących pokornie po 
obu stronach drogi, przepędził 
kilkoro dzieciaków, które jak 
spłoszone wróble rozbiegły się z 
pośpiechem, by zaraz gdzięś cu- 
pnąć w najbliższych opłotkach, 
powałesał się chwilę po dzie- 
dzińcu i zwolna pociągnął do ku- 
ichni, skąd przez  niedomknięte 
okna buchały kłęby pary i woń 
pieczonego mięsiwa. 

| W pewnej chwili, gdy już od 
stodoły  nadpłynęła opłotkami 
jnowa fala ludu i zdążyła wsiąk- 


nieco. Ksiądz będzie święcił do-. 


Na podwórku tymczasem straż | 


|nąć w tłum zalegający aleję, — 
|ra ganku ukazał się ksiądz w 
'kom2y z Ewangelją, za nim chło- 
pak z kropidłem, dalej my, do- 
mownicy... 

Leciuchny szmer ` przeleciat 
po dalszych szeregach, zakołysa- 
ła się gromada, ałe wnet uciszy- 
ło się tak, że słychać było sze- 
lest odwracanych kartek i szmer 
|kropel spadających z dachu. 

Skończywszy czytanie, ksiądz 
zstąpił ze schodów, a obszedłszy 
gazon stanął w bramie wobec 
tłumu zalegającego z obu stron 
drogę i zapytał: 

— A niema tam między wami 
prawosławnych? 

Chwila jakby wahania i oto z 
gromady wystąpił starzec o 
długich, siwych włosach z sze- 
roka blizną na czole i patrząc 
spokojnie w oczy ksiedzu, —od- 
parł: 
| — Jakoś nie widać, proszę je- 
gomości. 

Ksiądz aal 
zwolna miedzy klęczące szeregi.. 


Pochyliły się kornie głowy, a 
zaciśnięte dłonie raz po raz biły 
się w piersi jak przed Komuny... 
Gdzieniegdzie zerwało się ciche, 
do ięku podobne westchnienie i 
żarliwy szept: 

— Boże, zmiłuj się nad nami! 

Purpurowa łuna zachodu ostat- 
ni błysk gorętszy rzuciła, bar- 
wiąc schylone szare tłumy, jasną 
postać księdza... Zamigotało. ni- 
by we krwi skąpane. wysoko 
wzniesione kropidło. 

Śćmiły się oczy patrzących, bo . 
oto zdało się, że te rzesze zbie- 
dzone, a ufne biorą jakiś chrzest 
krwawy. pomazanie na walkę 
| ofiarną, nigdy nieskończoną. 


Lata już przeszły, mgłą się 
|przesłoniło wiele wrażeń moc- 
nych, a obraz ten konającem, 
|krwawem słońcem oświetlony, 
stoi mi przed oczyma tak jasno, 
jakbym go nagle dzisiaj znowu 
uirzała, niby wieczysty” symbol 


kropidło i ruszył|tego, co na ziemi naszej trwa.... 


Zofija Guzowska. 


mw 
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REDAKCJA 


Rozmowa z czytelnikami 


Przy okazji Świąt Zmartwych ne konsekwencje. Te właśnie kon |— nie byloby to ani skuteczne, 


wstania Pańskiego, Świąt, które 
w najgłębszej treści swojej wy- 
rażają idee odradzania się i prze 
tamywania ducha w przeciwno- 
ściach losu — pragnę w paru 
zdaniach wypowiedzieć kilka my 
gli ogólnych, związanych ze sto 
sunkiem pisma naszego do bie- 
żacych i dalszych problemów ży- 
cia. Pragnę niejako pogawędzić 
trochę z Wami, Drodzy Czytel- 
nicy, aby zacieśnić i wyjaśnić 
nasz wzajemny stosunek. 


+ + + 


Pismo nasze cieszy się du- 
żem i wzrastajacem poparciem 
szerokich kół społeczeństwa pol- 
skiego. Atoli wiemy, że nieraz 
Czytelnicy nasi nie sa może z wy 
ników pracy naszej zadowoleni. 
Normalna to rzecz, że w stałem 
poszukiwaniu odpowiedzi na dzie 
siatki watpliwości, w stałem dg- 
żeniu do rzeczy doskonałych — 
Czytelnik nie znajduje jeszcze w 
piśmie naszem realizacji swoich 
potrzeb. Czasy sg burzliwe, na- 
miętności polityczne graja, nad 
życiem społecznem unoszą się 
liczne znaki zapytania. Obywatel 
często oczekuje "ozstrzygnięć ra- 


Sykalnych, „szybkich, „„skujęcz- 
Aya; a0Ywatel czesto, Jiecier pli- 


wł się, burzy, protestuje przeciw 
panujacym stosunkom. Rzesza 
czytelnicza pragnęłaby może nie- 
raz i w naszem piśmie akcentów 
silnych, goracych, przypominaja 
cych ciosy miecza w plataning 
gordyjskich węzłów. 

Musimy sobie wobec tego do- 
brze uprzytomnić rolę i zadanie 
naszego pisma, naszego kierun- 
ku. Jesteśmy organem myśli ka- 
tolickiej i narodowej; pozatem, 
jesteśmy organem ściśle bezpar- 
tyjnem. Z tych założeń, jeżeli nie 
maja one pozostać pustym fraze- 
sem albo licha maską obludy na 
fałszywej twarzy — płyna pew- 


CE 


Prosimy o zwrócenie uwagi 
F NA CENY mm 


Materjały bieliźniane od Zł. 1.65 


do najwykwintniejszych 


Dvmki bieliźniane op 1.50 
ið przescieradtowe 
ROLNA Pr aee» » 3,60 


Reczniki pielowe „. 2.40 


Beczniki Iniane 
: z frendzią „ „ 3.60 


Reczniki "ie z metra, „ 4.80 


Ściereczki !niane kuch. , 


> 1.30 
Materjały obrusowe - 4.30 


oraz duży wybór materiałów 
inianych i bawelnianych. 


Al. Jerozolimskie 17. 


< 


sekwencje staramy się wytrwale 


realizować, 


+ + + 


Katolicyzm polega nie na wal 
ce i nie na nienawiści i nie na 
wyjaskrawianiu sprzeczności i 
nie na pieniactwie — ale na miło 
ści. Kto pod katem szczerej mi- 
łości bliźniego, miłości ojczyzny 
patrzy na stosunki w Polsce; kto 
do głębi przejmie się idea Chry- 
stusową, klóra nakazuje szukać 
w każdym człowieku stron do- 
brych, i te potęgować, wzmac- 
niać, rozwijać; kto sercem pra- 
wem wyczuwa twórcze wartości 
zgody i braterstwa — ten musi 
uznać, że walk w Polsce jest już 
dosyć, i że nie wolno ich lekko- 
myślnie ani pomnażać ani pogłę- 
biać. Zamiast haseł watki, trzeba 
głosić hasła rozważnego kryty- 
cyzmu, skłonności do porozumie- 
Did, do zgody i przebaczania so- 
Die win 

Trzeba większy nacisk kłaść 
na wychowywanie  społeczeń- 
stwa, na wskazywanie mu dróg 
duchowego rozwoju, na propu- 
gandę pracy a nie kłólni tub wal 
ki. Mało kto o tem pamięta dziś, 
w dobie powszechnego roznamię- 
nienia partvjno - politycznego, i 
dlatego postatowiliśmy my wziać 
trud tego apostolstwa na siebie, 

Katolicy są dziś we wszyst= 
kich umiarkowanych obozach po- 
litycznych, Wiemy, że każda z 
tych grup chciałaby, aby pismo 
nasze jej program uznało i glo- 
silo. Ale dla pisma bezpartyjne= 
go nie jest to możliwe. I zresztą 


ani celowe. Zbliżając się, a ra- 
czej oddając się całkowicie jed- 
nym, oddalilibyśmy się od dru- 
gich, a co ważniejsza — oddali- 
libyśmy się od właściwego celu 
naszego, którym jest dażność do 
bezstronnego informowania opi- 
nji katolickiej o sprawach pi- 
blicznych, oraz dążność do zbli 
żenia ku sobie wszystkich sil ka- 
tolicko = narodowych w kraju. 


+ + + 


Cel to wielki i twórczy, cel 
większy niż wszystko, co dziś 
widzimy w życiu kraju i o co tak 
zacięte toczą się walki. A choć si 
ly nasze dziś jeszcze są skrom- 
ne, przecież jednak z wiarą i na 
dzieją prowadzimy naszą pracę. 

Jesteśmy pewni, że gdyby da- 
nem było nam wszystkim prze- 
nieść się duchem w dalsza przy- 
szłość i stamtąd rzucić okiem na 
wrzawę dnia dzisiejszego, wszy- 
scy przekonaliby się, że wiele 
'czyni się dziś hałasu o sprawy, 
które w perspektywie lat zupeł- 
nie inaczej będa wyglądały, in- 
inej treści i innego znaczenia na- 
biora. Wiele już razy było tak w 
dziejach, i właśnie dobra praca 
społeczno - wychowawcza wyma- 
ga, aby o tem pamiętać. E 

Sadzimy, że i Czytelnicy na- 
sł, gdy wnikna w powyższe prze 
słanki i w intencje nasze — zro- 
zumieją istotę naszej pracy i do- 
strzegą dalsze jej perspektywy, 
wyrastające ponad zgielk i wrza- 
wę dnia bieżącego. 

Juljan Kołomyjski. 


W dalszym 
trybunału, 


ciągu posiedzenia 
rozpatrującego sprawę 


„Deutschtumsbundu”, zabierali 
głos obrońcy. Pierwszy  przema- 
wiał adwokat Spitzer, który w 
|przeszło  trzygodzinnej mowie 


lobrończej zbijał punkt po punkcie 
oskarżenie, 
W końcu 
obrońca wniósł o 
oskarżonych od winy i kary. 
Następnie przemawiał adw. Śmia 
rowski. Po przemówieniu trzecie- 
go obrońcy adw. Grzegorzewskie- 
go z Poznania, 


WYROK SKAZUJĄCY 


W PROCESIE „DEUTSCHTUMSBUNDU". 


mann, b. kierownik oddziału szko! 
nego  Deutschtumsbundu, za 
przestępstwo z Š 129 K. K. po 6 
miesięcy więzienia Dalej oskarżo- 


ny Erick Witzleben, właściciel 
ziemski i b. kierownik okręgu 
nadnoteckiego, Valdemar Jenner, 
kierownik związku okręgowego 


swego przemówienia Deutschtumsbundu w Wyżysku, i 
uwolnienie | Leon Arendt, kierownik 


związku 
okręgowego północnego Deutsch- 
tumsbundt w Starogardzie, — po 
3 miesiące więzienia, z zawiesze- 
jniem kary na lat 3 za przestęp- 


: ! r” e š 
oraz replice pro- stwo z § 129 K, K, wreszcie z 


Przeglad prasy 


JESZCZE 

O BLOKU CHLOPSKIM 
Ze PPS. potraktowała przy- 
chylnie polityczną konsolidację 
partyj chłopskich — to nie dziw. 
PPS. chore na ambicje przy- 
wodzenia opozycji lewicowej i 
mniema, że blok (przez usidłanie 
Piasta) jej to ułatwi. Dla Stron- 
nictwa Narodowego blok ten nie 
jest jednak zagadnieniem takiem 
prostem: stanowi on przecież ba- 
zę rozlewania się po wsiach ra- 
dykalnej demagogji, co dla stron- 
nictwa umiarkowanego nie może 
być smaczne. To też „Gazeta 
Warsz.“ zastanawia się po- 

ważnie. 

że społeczno - polityczny 
proces wsi polskiej nie wy- 
szedł jeszcze ze stadjum po- 
czątkowego fermentu. Nie- 
podobna dzisiaj przewidzieć, 
jaki będzie ostateczny koniec 
tego procesu, ani określić do- 
kładnie, około którego punk- 
tu szerokiej skali — od Stron 
nictwa Narodowego do skraj- | 
nie radykalnych stronnictw 
klasowych — skupi się w 
przyszłości 


przeszło dwie trzecie polskiej 
ludności państwa. 

That is the question! Oto —py- 
tanie. „Gazeta Warsz“ nie 
rezygnuje jednak: oświadcza, Ze: 

Jak dotąd, tak i nadal pro- 


wadzić będziemy pracę poli-' 
tyczną swoją na wsi, której 
celem jest unarodowienie mas 
chłopskich. j 
Poczem stwierdza, "Ze mimo 
wszystko nie ma powodu do nie- 
zadowolenia z utworzenia się blo- 
ku, bo ponieważ 
sanacja niezależnie od swej 
szkodliwej polityki zewnętrz- 
nej i wewnętrznej przez de- 
moralizację tych mas opóźnia 
i utrudnia proces ich unaro- 
dowienia przeto zmiecenia jej 
z powierzchni wsi nawet 
przez stanowy blok chłon- 
ski nie będziemy uważać za 
nieszczęście dla Polski. 
Jeno — kto wówczas objąłby 
„lutnię po p. Bekwarku*? Na py- 
tanie — brak odpowiedzi... 
Czyżby było obojętne, 
ona będzie. 
WALKA O WYŁĄCZNOŚĆ? | 
„Gazeta Polska“ zdradza 
się z niepokojem z powodu ujaw= 
| nionych w prasie opozycyjnej za- 
| interesowañ 


Jaka 


sprawami woisko- 
| wemi. Z żalem więc stwierdza, | 
że | 


Do tei pory, mimo pół- 
głosów Í zgryżliwości, organy 
partyjne koalicji: Rybarski — 
Liberman (trzymały słę w 
przyzwoitej odległości od 
zdekłarowanej agitacji pra- 


Obecnie, prawie równocześnie 
zarówno „Gazeta Warsz.“ 
jak i „Robotnik“ uruchomiły 
— działy wojskowe! Wobec te- 
go faktu „Gazeta Polska" z 
niehamowaną pasją uderza na te 
fakty: 

Uważamy za swój obo- 
wiązek przestrzec koalicję 
endecko - cekawistyczną, że 
ich ofenzywa przeciwrządowa 
ogarnęła front zanadto szero- 
ki. Usiłowanie szerzenia 
destrukcji w wojsku musi się 
spotkać z czynną akcją zapo- 
biegawczą w imię zdrowia i 
spoistości wewnętrznej armji, 
stojącej na straży interesów 
państwa. 
kończy bardzo groźnie: 

Miejsca do walki politycz- 
nej jest dosyć, środków pod- 
dostatkiem, od wojska warat 
Ręce, które pełzną ku temu 
najzdrowszemn członkowi or- 
ganizmu państwowego, sa 
brudne i muszą się cofnąć. 
Bo inaczej — będą odtrącone 
bez miłosierdzia. 

Naszem zdaniem — istotnie ze 


masa polskiego sprawami wojska postępować na- 
chłopa, stanowiąca liczebnie leży z najwyższą oględnością. 


Wojsko nie może stać się objek- 
tem doświadczeń politycznych. 
Ale tę zasadę muszą przyjąć ab- 
solutnie wszyscy! 

JESZCZE O TRAKTATACH 

„Nasz Przegląd", intere- 
sujacy sie traktatem polsko- nie- 
mieckim od strony ożywienia 
handlu, uznaje,. že wobec agrar- 
nych ce! niemieckich - 

Wszystkie. państwa eks- 
portujące produkty rolnicze 
hodowlane do Niemiec będą 
musiały bezpośrednio zarea- 
gować zapomocą wprowadze- 
nia stawek odwetowych na 
przedmioty niemieckiego eks- 
portu przemysłowego. 

"Słaba pozycja Polski, u- 
jawniona już zresztą na po- 
cząłku konferencji  genew- 
skiej musi być naprawiona w 
drodze możliwie rychłej roz- 
budowy autonomicznej taryfy 
celnej. 

Oznacza to: wzmocnić pancerz 
ochronny!  Osłonić przemysł 
polski, skoro Niemcy chronią 
swoje rolnictwo. 

Nowa taryfa celna polska sta- 
je się palącym problemem. Cóż 
na to rząd? 


Przy cierpieniach serca i zwapnie- 
niu naczyń, skłonności do udaru i 
ataków aroplektycznych naturalna 
woda gorzka Franciszka - Józefa za- 
pewnia łagodne wypróżnienie bəs nad- 
wyrężania się, Naukowe spostrzeże- 
nia kliniczne przy chorobach naczyń 
arwionośnych dowiodły, że osobom w 
starszymi wieku wodna gorzka Fran- 
ctezkat - Józefa oddaje nieocenione u- 


kuratora przewodniczący zamknął tego samego Š oskarżony dr. Wil- 
posiedzenie, odraczając je do dnia helm Winkelhausen fabrykant, b. 
wczorajszego godz. 8 wiecz, o Przewodniczący związku  okrego- 
której to godzinie przewodniczący, wego Deutschtumsbundu w Staro- 
sędzia Sadu Okręgowego, Ra- gardzie, = Na 2 miesiące więzie 
dłowski, odczytał wyrok, mocą la z zawieszeniem kary na trzy 
którego skazani zostali: lata, i Jadwiga Seiler, osoba zaufa 
nia związku okręgowego w Staro- 
gardzie na r miesiąc więzienia z 
zawieszeniem kary na 3 lata. 


b. kierownik  „Deuschtumsbun= 
du” w Bydgoszczy Heidelck i kie- 
rownik zarządu okregowego „De- 
utschtumsbundu” Otto Schmidt za 
przestępstwo z Š r29 K. K po 6 
miesięcy więzienia, za przestęp- 
stwo zaś z Š 92 K, K. po 6 mie-, 
siccy twierdzy: oskarżeni dr. ! 
Fritz Krause, b. kierownik okregu Bawiacy obecnie w Madrycie wi- 
nadnoteckiego Deutschtumsbundu, ceminister przemysłu i handlu dr- 
dr. Jan Scholz, b. kierownik zwiaz Doležal odbył szereg rozmów wstęp- 
ku okręgowego  Dentschtumshun- nych w sprawie rokowań o traktat 
EI w Poznaniu i Paweł Dober- handlowy między Polską a Hiszpanja 


Rokowania 


polsko - hiszpańskie. 


| sługi. żadać w aptekach i drogerjach. 


i 


sowej na terenie wojska. 


str 
Augustyn MRÓZ 


Obywatel m. s. Warszawy, długoletni Senior Arcybr. Niep. Pocz. N. 
M. Panny przy kościele św. Anny (po Bernnrdyńkiin) i św. Dominike. 
w kościele św. Jacka, przy ul. Freta w Warszawie, 

Opatrzony Św.-S*kramentami, po krótkich cierpieniach zmar} w Bogu 
dn. 15 kwietnia 1939 r., przeżywszy lat 90. Nabożeństwo załobne z 
spokój duszy zmarłego, odbędzie się w kaplicy św. Anny (go format: f 
dyńskim) dn. 21 b; m. t. j. w poniedzisłek ogolz. 1 rano. a nustenaś 
eksportacja zwłok w tymże dnin i z tegoż kościoła o godz. e) popu 
łudniu na ementurz Powązkowski do grobu ronnen, O czem: kvaw- 
nych, przyjawiół, kolegów i życzliwych zawia lumiują pozostali w riet: 


kim smutku ŻONA í WNUKI. 


Wyprowadzenie zwł'k przy ul. Miłej 1] do kościcła nastą- 
piło dn. 17 b. m. o sodz 7-ej. wieczorem 
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Fiasko bezbożników 


w walce ze świętami 


Wielkanocy 
Ryga, 18 kwietnia. — „Praw- 
da“ donosi, że akcja  bezbożników. 


przeprowadzona w związku ze świę- 
tami Wielkiej Nocy, napotkała na 
znaczne trudności wobec bojkotowa- 
nia wszystkich zarządzeń bezbożników 
przez szerokie rzesze robotników. W 
całym szeregu fabryk zanotowano wy 
padki, że robotnicy czynnie zwalczali 
działalność jaczejek ateistycznych. 

„Prawda' żąda, aby do każdej fa- 
bryki wyznaczono specjalnego inspek- 
tora dla walki z religją. Inspektor, 
który ma czuwać nad prowadzeniem 
akcji przeciwreligijnej wśród robotni- 
ków, będzie podlegał głównej Radzie 
Związku Bezbożników. 


„koleje strategiczne” 


Plan inwestycyj kolejowych 
w Połsce 

Berlin, 18 kwietnia (tel.). — 
Prasa niemiecka podnosi alarm z 
powodu planów inwestycyjnych 
połskiego min. komunikacji. Zda- 
niem jej linja Toruń — Mława — 
Ostrowiec jest wybitnie koleją 
strategiczną, mającą ułatwić na- 
pad na Prusy Wschodnie. Poza- 
tem obecne granice zablokowały 
Niemcom 35 linij kolejowych, od- 
dając Polsce ważne punkty wę- 
złowe, dzięki czemu posiada ona 
pierwszorzędne linje strategiczne 
przeciwko Niemcom. Otworzyć 
zabłokowane linie Polska wcale 
nie ma zamiaru. Natomiast budu- 
je szereg linij gospodarczych, jak 
z Górnego Śląska do Gdyni i pa- 
rę innych. 


MORATORJUM 


Braci Czeczowiczka 

Wiedeń, 18 kwietnia (tel.) — | 
Zebranie wierzycieli iirmy Bra- 
cia Czeczowiczka przyjęło pro- 
jekt Ścisłego komitetu, proponu- 
jący moratorium do dnia 17 ma- 
ja. W międzyczasie będzie firma 
prowadzić rokowania z pojedyń- 
czymi wierzycielami. 

W związku z powyższemi 
trudnościami zagrożona została 
inna fabryka, należąca do tej ro- 
dziny, mianowicie Wiener Distil- 
lerie Demase. Zobowiązania wy- 
noszą pół miliona szylingów. 
Wierzycielom zaproponowano 
wypłacenie 36 proc. należytości 
w ratach. 


1 


OD WYDAWNICTWA | 
Następny numer ukaże się we 


wtorek rano. 


Niemiecki zwrot | 


TRÓJPRZYMIERZŁ. — OSTHILFLE I CŁA PROHIBICYJNE 


TRÓJPOROZUMIENIE 1 


Umowa haska, przesądzająca 
ewakuację Nadrenii, oraz ugoda 
londyńska, realizująca trójporozu 
mienie tylko potęg oceanicznych: 
Ameryki, Anglii i Japonii, z wy- 
rzuceniem poza nawias Francji i 
Włoch, zapoczątkowały pewien 
ogólny kryzys polityki lokarneń- 
sko - pacyfistycznej. 


Bliska perspektywa  pożęcia 
reńskiego plonu długotrwałych 
zabiegów min. Stresemanna, z 
chwilą gdy Niemcom tego prze- 
zortego męża stanu zabrakło, sa 
ma przez się przyprawiła ich o 
pewien optymistyczny zawrót 
głowy i wywołała skłonność do 
zaostrzenia kursu  odwetowego. 
W nastroju tym umocnić Niem- 
ców tylko mogły europejskie na- 
stępstwa konferencji londyńskiei. 
Wprawdzie bowiem kompromitu 
ją one lokarneńsko - pacyfistycz 
ną metodę kierowania polityką 
międzynarodową przy pomocy 
papierowych  dęklaracyi i zarę- 
czeń, która Niemcom przyniosła 
już prawie ewakuacię Nadrenii. 
Ale z drugiej strony sądzą oni, 
że w następstwie konferencji lon 
dyńskiej niemiecka pozycia mię- 
dzynarodowa została wzmocnio- 
na, obok ewakuacji Nadrenii, 
również przez szerokie widoki, 
jakie otwiera przed Niemcami 
forsowana obecnie ze strony wło 
skiej, tytułem odwetu przeciwko 
Francji, ` naddunajska polityka 
trójprzymierzowa. Jeśli bowiem 
trójporozumienie morskie Anglo- 
sasów z Japonią nic Niemcom 
nie przeszkadza, a nawet pomoc 
neby być mogło w razie niedość 
przemyślanego nacisku przeciw 
Moskwie, to wręcz już pozytyw- 
nie ocenia dla siebie Berlin plan 
„Współpracy“ nad Dunajem z no 
wemi, minjaturowemi  „„Austro- 
Węgrami* (zbliżenie Austrii i 
Węgier) oraz z poparciem Ita- 
li. Wydaje się zaś ta perspekty- 
wa Niemcom korzystną nietylko 
dlatego, że budzi w nich nadzie- 
ię ekspansji na południo-wschód, 
lecz także dlatego, że liczą być 
może na ewentualną przychyl- 
ność Włoch w sprawie zdięcia, 
po ewakuacji Nadrenii, wersal- 
skich pęt, ograniczających nie- 
mieckie zbrojenia. 


Te niemieckie nadzieje są 
przesadne, bo cała polityka wło- 
ska nie ma innego celu, jak tylko 
nacisk przeciwko Francji, który- 
by natychmiast ustał gdyby tyl- 
ko Francja przyznała Włochom 
jakieś poważniejsze ustępstwa na 
gruncie kolonialnym, albo zgodzi 
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ła się popierać przeciw Niemcom 
ich politykę naddunajską. Nie- 
mniej jednak fakiem jest, że po 
konferencji londyńskiej Francja 
znalazła się w odosobnieniu po- 
między, (ochrzczonemi w stylu 
przedwojennym), tróiporozumie- 
niem największych potęg ocea- 
nicznych, oraz lądowem quasi- 
trójprzymierzem Włoch, „Austro- 
Węgier" i Niemiec. 

Wprawdzie w Paryżu rząd 
Tardieu, który „duchowi Locar- 
na“ posłuszny jest bez wielkiego 
entuzjazmu, i który 'nawet zary- 
zykował wobec Niemiec pogróż- 
kę zwłoki reńskiej, znów wy- 
szedł ręką obronną z pośród jed 
nego z niebezpieczeństw parla- 
imentarnych, jakie mu nieustan- 
nie zagrażają. Mimo to jednak 
Niemcy (które również ciężkie 
przesilenie wewnętrzne prze- 
chodzą i gdzie również rząd i par 
lament niepewne są dnia i godzi- 
ny) przechyliły się ostatnio w 
kierunku jeszcze silniejszego niż 
dotąd zaostrzenia kursu swej po- 
lityki zagranicznej na' wschodzie. 
Osławiony, przeciwpolski pro- 
gram Ost hilfe został „uzupel- 


Za, przykładem Polski 


Tworzenie floty handlowej 
Ryga, 18 kwietnia (tel.). — 
Związek litewskich marynarzy, 
mając na uwadze pomyślne da- 
niony“ uchwałą nowej, prohibi- |ne, jakie posiadają porty litew- 
cyinej, podwyżki ceł na płody |skie, przedłożył rządowi kowień- 
rolne. Obraca ona na razie w ni-|skiemu memorandum, w którem 
wecz traktat handlowy niemiec- | wskazuje na możliwość osiągnię- 
ko - polski. Stąd wielki znak za- cia przez Litwę wielkich korzy- 
pytania postawiony został także |ści dla państwa z handlu mor- 
nad umową likwidacyjną i całym | skiego Memorandum podkreśla, 
wogóle kierunkiem odprężenia|że z Kłajpedy wychodzi rocznie 
politycznego pomiędzy Niemca- 1200 tysięcy ton towaru, a przy- 
mi a Polską, który rzeczone u- |chodzi 400 tys. ton Zysk zagra- 
kłady symbolizować miały. No- |picznych kompanij okrętowych z 
wy rząd niemiecki Brueninga |tego ruchu wynosi rocznie 15 
prawie już bez zastrzeżeń Dprze- | milj. litów, któreby mogły przy= 
chodzi pod komendę prawicy nie | paść Litwie, gdyby posiadała od- 
miecko - narodowej Hugenberga, | powiednią flotę handlową. 
która w polityce zagranicznej| Związek proponuje wobec tego 
przekłada brutąlną agresię odwe | nabycie dwóch parowców po 
tową ponad układny odwetowy | 1500 ton za cenę dwóch miljo- 
pacyfizm. x "eh nów litów. Parowce te przynio- 
Zauważyć też należy, że za- | słypy rocznie zysk brutto milion 
chwianie „zgody“ niemiecko-pol- | 200 tysięcy litów. ' Potrzebne 
skiej stanowi pośredni cios, WY- | rodki zdobytoby w ten sposób, 
mierzony przez włoską politykę | ze państwo obięłoby 51 proc., tø- 
trójprzymierzową francuskiej DO- | warzystwa Liękutis, Pia nm 
A w S| ie vÁ t Nie- | tras Maistras i związek koopera- 
cca deden zz tyw po 10 procs pozostale za 9 
dykalnego francuskiego pacytiz- | P! O<: związek marynarzy. Póg- 
zł | ñiej wypuszczonoby jeszcze po 
życzkę w wysokości 2 miljonów 
St. Szczutowski. litów. 


PO NOCIE POLSKIEJ W BERLINIE 


ODGŁOSY W PRASIE NIEMIECKIEJ 


Berlin, 18 kwietnia Dell — rych części tej umowy w drodze 
Tgb“ podaje wia- rozporządzenia, 
przez pol- parlamentu. 
skiego posła w Berlinie noty pro- |rzy rzeczywiście w interesy Pol- 
testującej przeciwko podwyższe- ski, jednakże Niemcy mają pra- 
oma-|wo według zawartej umowy do 


„Berliner 
domość o wręczeniu 


niu ceł agrarnych. Pismo, 
wiając powyższą notę, zarzuca 
Polsce szukanie pretekstu pod 
któryni chce się ona uchylić od 
ratyfikowania umowy v“ złożyć 
winę tego na Niemcy. Rząd pol- 
ski napotyka wewnątrz kraju na 
trudności w przyjęciu 
umowy handlowej. Trudności te 
są nietyłe natury gospodarczej, 
ile wewnętrzno politycznej. Z 
tego też powodu proponowano 
Niemcom wprowadzenie niektó- 
A Domin OW TB) am mo E 


„Azad“ Pałruszewisza 


Przenosi się do Charkowa 

Berlin, 18 kwietnia. — W ko- 
łach ukraińskiej emigracji wielką sen 
sację wywołał fakt wysiedlenia z Nie- 
miec byłego „dyktatora Zachodniej 


„może 


Ukrainy“ Petruszewicza wraz z oto- | 


czeniem. Petruszewicz w najbliższym 
czasie ma wyjechać do Charkowa. 

Według obiegających pogłosek Pe- 
truszewicz odbył dłuższą konferencję 
z posłom sowieckim  Krestińskim w 
sprawie swego wyjazdu do Z. S, S. R. 
Sekretarz  Petruszewicza, niejaki 
Proc, od kilku dni przebywa w Char- 
kowie, gdzie przy poparciu czynników 
rządowych czyni przygotowania w 
związku z bliskim przyjazdem Petry- 
szawicza. 

„Rząd“ Petruszewicza ma stale 
przebywać w Charkowie i pracować 
nad zjednoczeniem emigrantów z Ma- 
łopolski Wschodniej i szerzeniem agi- 
tacji wśród ludności. ukraińskiej w 
Polsce. Do „rządu“ Petruszewicza ma 
być powałany przebywający od kilku 


łat w Sowietach były poseł do parla- 


mentu wiedeńskiego Witek. 


Monopol zapałczany 


Wprowadzono już na Litwie 


Ryga, 18 kwietnia (tel.). —Po- 
między rządem litewskim, a 
szwedzkim syndykatem zapał- 
czanym podpisaną została umo» 
wa, przyznająca temu syndyka- 
towi monopol zapałczany na lat 
35. Szczegóły narazie nie sa zna- 


I ne. 


Pokrzywdzona fabryka 


O nierównomierny podzia: 
zamówień 

Katowice, 18 kwietnia (tel.). 
— Śląskie pisma niemieckie ata 
kują rząd z powądu dania zamó: 
wien na 15 tysięcy wagonów jed- 
nei z warszawskich fabryk, dzię- 
ki czemu ma ona zapewnione 
produkcję na najbliższe dziesięć 
lat. Tymczasem daskanale wypo 
sażone warsztąty „Huty Krójew= 
skiej nie maia prący wskutek 
braku zamówień i musłały üstat» 
nio zwolnić 200 ludzi. *Ponieważ 
groziły dalsze redukcje, fabryka 
ta otrzymała odomin, kumunikar 
cji niewielkie zamówienie na 40 
wagonów towarowych i pewną 
ilość wąskotorowych. Dzięki te- 
mu dalsze redukcje nie grożą 
jednakże o przyjęciu zwolnio- 
nych 200 robotników nie ma mo- 
wy. Wobec tego pisma zwracają 
się do rządu o równomierne ob- 
dzielanię wszystkich krajowych 
fabryk wagonów w celu zapo- 
bieżenia klęsce bezrobocia. ; 


bez ratyfikacji 
Podwyżka ceł ude- 


takich decyzyj, konwencja zaś 
genewska dopuszcza podwyżkę 
ceł, o ile należą one dó pilnych 
zarządzeń. ` 

Nakoniec dziennik berliúski za- 
znacza, że przestrzegał ministra 
Schielego o komplikaciach, które 
wywołać jego polityka 
agrarna, wystąpienie zaś Polski 
potwierdza, że pismo to miało 
rację. 


„POLSKA HECA“ 


Nacjonalistyczna opinia 


Królewiec, 18 kwietnia (te- 
lefonem). — Koenigsberger 
Allgemeine Ztę.* zamiesz- 
cza artykuł p. t.: Polnische Hetzę 
gegen Deutschland (Polska heca 
przeciwko Niemcom), w którym, 
przytaczając odgłosy prasy pol- 
skiej o niemożliwości przyjęcia 
umowy handlowej z Niemcami, 
pisze, że ze strony polskiej wi- 
dać tendencje do wywołania no- 
wej zaostrzonej wojny celnej z 
Niemcami i przeniesienia punktu. 
ciężkości na teren polityczny. W 
związku z tem odżyły wśród pol." 
skich kół nacionalistycznych na- ! 
dzieje na odrzucenie także umo- 
wy likwidacyjnej. 


Budżet szwa/carski 


Nadwyżka budżetowa, delicyt 
w biłansie handlowym 
Genewa, 18 kwietnia (tel.)— 
Budżet republiki szwajcarskiej 
za rok ubiegły wykazuje w do- 
chodach 395,8 milj. franków, w 
rozchodach zaś 371,9 mili. fr. W 
ten sposób nadwyżka  przycho- 
dów w budżecie wyniosła 24 mi- 
liony fr. Wpływy skarbowe byłx 
w ub. roku wyższe a 43 mili. oc 
preliminowanych. i 
Statystyka handlu zagranicz 
nego wykazuje w  pierwszyłt 
kwartale b. r. zwyżkę przywozu 
z 626,8 na 640,5 mili. fr. Tymcza- 
sem wywóz zmniejszył się -z 
496,7 na 462,5 milj. fr. powodując 
znaczne zwiększenie się niedo- 
boru w bilansie handlowym. 


Budżet Anglii 


Nadwyżka 2 milj, iuntów 

Londyn, 18 kwietnia (tel.).— 
Budżet Anglii, po uwzględnieniu 
nowych i podwyższonych podat- 
ków, będzie wynosił w docho- 
dach 789,5 mili, a w rozchodach 
787, 2 mili. f. sz. Nadwyżka więc 
wyniesie 2,2 milj. ft. Podwyższo- 
ny podatek od dochodów ma dać 
olbrzymią sume wynoszącą 260 « 
milj. ft, dodatek do pedatku do- š 
chodowego 64 i pół milj. L od s 

dków 83 miði. £, B 


BMR Ri GR EE 


PL ACE BUDOWLANE 


w Warszawie- 

Dojaxd tramwajem er 
Plany zatwierdzone, dodajemy 
natychmiasł wo akty hipote- 

czne, Cena zł. 2,50 za łokieć kwa- 

dratowy na 2-u letnie bezprocen- 

towe spłaty. Wiadomość: Sp. Ake. 


wefERER Sne ul. Żórawia 33, 
telefon 23-66; w święta 223-96. 
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ODNAWIAJCIĘ 
PRENUMERATĘ 


ŻYCIE PELIGUNE ` 


-_ OHYDNA NAPAŚĆ NA KLER KATOLICKI 


Parę tygoani temu superinten- | 
dent jeneralny kościoła ewange- | nia zag 


licko - augsburskiego w Polsce, 
p. Julian Bursche zamieścił w 
„Kurierze Warsz.“ odpo- 
wiedź na artykuł ks. Z. Kaczyń- 
skiego p. t.: „Tolerancja w Szwe- 


bugs z > E l 
cii i u nas“, na którą krótkie, rze- ! 


czowe i bardzo powściągliwe w 
tonie oświadczenie w tymże nu- 
merze „Kurjera' zamieścił ks. 
Z. Kaczyński. 

Zdawało się, że rzecz została 
dostatecznie wyświetlona i dy- 
skusja skończona, zwłaszcza, że 
superintendent Bursche napisał 
b. znamienne ale i cenne słowa: 

„Uważam bowiem, że wobec wspól- 
mego wroga — szerzącej się obojęt- 
ności religijrej + coraz jawniej wy- 
siępującej niewiary, wobec zaciekłej 
nienawiści ateistycznych prądów na- 
szych czasów, skierowanych przeciw- 
ko wszelkiej ideologji religijnej, a 
zwlaszcza chrześcijańskiej obo- 
wigzkiem. jest Kościołów, i to wszyst- 
kich bez wyjątku, bronić wspólnie 
prawdy Chrystusowej i pogłębiać ją 
w sercach swoich wyznawców.* 

Takiemu programowi mogliś- 
my tylko przyklasnąć. 

Tymczasem w praktyce dzieje 
się coś innego. 

Oto niamy dowód niesłychanej 
agresywności, która zdradza 
średniowieczny "fanatyzm na- 
szych protestantów. 


W tygodniku „Głos ewan- 
gelicki*, poświęconym spra- 
wom kościoła ewangelicko - aug- 
sburskiego w Polsce w nr. 15 z 
dnia 13 kwietnia. ukazał się arty- 


kuł anonimowy p. t. „Z prasy ka-| 


tolickiej', który jest tak niesły- 
chany w treści a brutalny w 
formie, że zasługuje na specjalne 
napiętnowanie. 


Ma niby to być odpowiedź ks. 


Kaczyńskiemu, a właściwie jest 
to szkaradna napaść na kler ka- 
tolicki. 


Ks. Kaczyński bawi od tygod- 
ranicą i dlatego go wyrę- 
czam, a czynię to w poczuciu 
obowiązku, bo chodzi o odparcie 
‘napadu anonimowego autora na 
stan kapłański, którego mam za- 
szczyt być przedstawicielem. 


Trudno oczom wierzyć, co tam 
czytamy — oto najbardziej ja- 
skrawe zdania: 


„Kler rzymskiego Kościoła ni- 
gdy i nigdzie nie ujawnił należy- 
tej miłości Chrystusowej" — a 
jako dowody anonimowy autor 
wspomina smutną historię o obłą- 
kanym ks Wróblu w Kaczanów- 
ce, polemikę gen. R. Góreckiego 
z ks. Panasiem, wezwanie Bisku- 
pa Łozińskiego na godz. 2 w no- 
cy do starostwa celem podpisa- 
nia adresu hołdowniczego, słyn- 
ną odezwę dowódcy wileńskiego, 
zabraniającą oficerom uczęszczać 
na nabożeństwa do katedry wi- 
leńskiej —i kończy takiemi zwro- 
tami: 

„Nasi księża pastorzy nigdy sukni 
swej kapłańskiej nie szargali tak, 
jak to ma stale miejsce śród kleru 
rzymskiego, jeżeli wspomnimy tylko 
Macocha... 

Ewangeliccy duchowni, 
jąc się od samego początku istnienia. 
Kościoła ewangelickiego w Polsce — 
księżmi, nietylko nie przynoszą ujmy 
również tak się nazywającym duchow- 
nym rzymskim, ale przeciwnie uży- 
czają tm przez to swego własnego 
„moralnego kredytu, a tytuł „księdza“ 
podnoszą do właściwej godności, na- 
dając mu  swojem zachowaniem i 
swojem powołaniem należyty charak= 


ter,“ 


nazywa- 


„©. dą 4777 ` 


Takie bezczelne wywody "nie 
potrzebują odpowiedzi!... 
W  nonsensowej bezczelności | 


e 


mają kapłaństwa chcą udzielać 
|moralnego kredytu kapłanom ka- 
tolickim. 


_Bezczelność, czy głupota — a 
może jedno i drugie? 


Chcielibyśmy tylko podkreślić, 
że to usilne staranie pastorów, ty- 
tułowania siebie księżmi, a na- 
wet biskupami pochodzi nie z in- 
nych przyczyn, jak tylko z szu- 
kania kredytu u księży katolic- 


dytu, a właściwie okruszynami 
katolicyzmu. 


Niech będą czem są — a pod 
nasz tytuł, "pod naszą godność, 
pod nasze powołanie niech się 
nie podszywaią. 


eimi a Seet A 


Nasz tytuł „ksiądz“, to nasza 
wo bronić przed fałszerzami. A co 
się tyczy dawności nazywania 
się pastorów księżmi z calą ści- 
słością możemy stwierdzić, Ze 
ieszcze za okupacii niemieckiej 


czasu naszej niepodległości, kie- 
dy się zaczęła inwazja sekciar- 
stwa do Polski, datuje się mania 
pastorów nazywania się księżmi. 


Łudziliśmy się, że protestan- 
tyzm potrafi w polemice zacho- 
wać umiar i kulturę, Zarzucal 
nam nietolerancię. Przekonaliśmy 
się jak jest bezczelnym w agre- 
sywności. Jakże musi mieć mało 
posłuchu wśród swoich - superin- 
tendent jeneralny, dr. * Jul. Bur- 
sche, jeżeli w ten sposób prote- 
stantyzm polski rozumie „bronie- 
nie wspólne prawdy Chrystuso- 
wej i pogłębianie jej w sercach 


anonimowy autor sam sobie od- 
powiedział. 

Doczekaliśmy się ciekawych 
symptomatów — ci, którzy nie| 


swoich wyznawców“, 


Ks. dr. Zygmunt Choromański. 


W przekroju 


W KURZAWIE SŁOŃCA I ZIELENI. — WIELKA SOBOTA. — 
FORMA I TREŚĆ. — ALLELUJA! 


Wielkanoc! 


Nie wiem, czy jest człowiek i 
» człowiek szczególniei w Polsce, 
tóryby na dźwięk tego słowa nie 
irgnął żywiej i nie uczuł fali do- 
rego ciepła, przypływającego 
au jak krew ożywcza do serca. 
W momencie, kiedy wiosna roz- 
‘hyla pęki pierwszych kwiatów, 
tiedy ziemia w kurzawie słońca 
zieloności poczyna tętnić powro 
em nowego życia, kiedy ze spi- 
tem rezurekcyjnych dzwonów łą 
Gu się słabiutki głosik szarego 
jożego śpiewaka - skowronka, 
yvówczas iści się niezbadany po 
viek wieków a tak prosty w 
moie! Boskiej mądrości Cud nad 
sudy Zmartwychpowstanie 
Jańskie. 


Powygasały plejady pokoleń, 
ozsypały Sie w gruzy potęgi 
aństw, powysychały rzeki i mo 
za, ziemia zmieniła granice, wy 
knięte mieczem i wolą ludzką, 

od ubożuchnej lepianki w Naza 
et, od amfiteatrów Nerona prze- 
zło blisko dwa tysiące lat. Wy- 
tiar mózgu i intelektu ludzkiego 
rziął zawrotny, najwyższy roz- 
ed, przyszły olśniewające tezy 
prawdy — przejdą — zmienią 
lę, przyjdą po nich inne, odmien 
e, doskonalsze, ale ta prawda, 
pływająca ze szczytów Golgoty 
ie zmieni się i gorzeć będzie 


wiecznie jak krzew. ognisty, albo 
wiem jest wiekuista, 


I dlatego może przez wielkość 
tego cudu, przez owo tchnienie 
pierwszych wiosennych dni, świę 
ta wielkanocne mają osobliwy w 
sobie sentyment, jaki tak żywo 
działa na coraz bardziej kurczą- 
ce się dusze współczesnego czło 
wieka. 


Zmieniła się forma tych świąt, 
skurczyła, zmalała i z niedowie- 
rzaniem wprost czytamy |opisy 
owych uczt wielkanocnych, urzą- 
dzanych wiek czy dwa wstecz w 
dawnej Polsce. Ale jeszcze na- 
wet dwa, trzy dziesiątki lat, jak- 
że te święta były odmienne, nie 
podobne do tych, jakie obserwu- 
jemy dzisiaj. Wszystko niby trzy 
ma się i trwa w ramach tradycji, 
ale brak tego czegoś nieuchwyt- 
nego, tego co na każdy najuboż- 
szy nawet stół kładło słońce i 
wprowadzało do domów :! ludz- 
kich radość nie papierową, nie ga 
zeciarską, ale istotną. 

Jakżeż wspomnienia cisn 
do głowy!... 

. W słonecznej mgle oddalenia 
widzę wielką sobotę. To był już 
dzień święta, skupienia i powagi. | 
Któżby śmiał w tym uroczystym 
dniu imać się pracy zarobkowej; 
skwapliwie, ledwie tylko minęło 


ą się | 


południe, zamykano sklepy, a u- | przedwojenny, nie borykający się chem wesel 


licami spokojnego miasta płynę- 
ły fale ludzkie do grobów Tego, 
który złożony w ciemni, wstał z 
martwych w chwale i jasności... 
Nie było przy tych grobach stu- 
ramiennych, jarzących elektrycz 
nych żyrandoli, nie było draperii 
z płuszów i połyskliwych jedwa- 
bi, często naiwność prosta, ach, 
jakże daleka od artyzmu, przy- 
strajała ten grób w zieleń pach- 
nącej choiny i fiolety pierwszych 
sasanków. 


Przed każdą nieomal bramą 
domu czekały gromadki ludzkie, 
wypatrując czy u wylotu ulicy 
nie ukaże się biała komża księ- 
dza, idącego święcić, co skrzęt- 
ność gospodyni wystawiła na bia 
łym, iakby śniegiem posypanym, 
stole. 


— Idzie, idzie! — rozległ się 
głos i oto wieść ta elektryzowała 
cały dom i wszystkich jego miesz 
kańców Jakiż to moment był 
podniosły i uroczysty, kiedy 
ksiądz otoczony zwartem gro- 
nem rodziny Kropil wodą świę- 


coną ów stół, który niejako sym- | 


bolizował radość ludzką z racii 
wielkiego ` Zmartwychpowstania 
Pańskiego. Jakież głębokie pano- 
wało skupienie i cisza w chwili, 
kiedy srebrne kropelki wody le- 
ciały z kropidła na jadło i obec- 
nych. Ë 


Oczywiście inaczej wyglądały 
te stoły 
wszelkiego rodzaju smażonem, 
pieczonem i gotowanem. Ale prze 
cież człowiek, ten człowiek 


kich —protestantyzm żyje z kre- | 


Ale kredyt ma swoje granice. | 


marka ochronna, której mamy pra 


nazywali się tylko pastorami; od | 


Deprawowanie dzieci 


Wielkanoc w Rosji sowieckiej 


W związku z kampanją prze- 
ciwko  świętom Wielkiej Nocy 
„Bezbożnik* (Nr. 3 z marca r. b.) 
ogłasza specjalne instrukcje dla 
nauczycieli szkół sowieckich: 

Pierwsza grupa (dzieci od 
8 do ro lat): Nauczyciel winien 
skierować zapał dzieci ku $więtu I 
maja i podniecać w nich chęć walki 
|ze świętami religijnemi. Na 16 dni 
przed Wielkanocą należy rozpocząć 
propagandę, by w czasie świąt 
dzieci przychodziły do szkoły, tak, 
jak w dni powszednie. Trzeba pod- 
dawać dzieci badaniu, by dowie- 
dzieć ` się, którzy rodzice czynią 
przygotowania do świąt. Trzeba 
wyjaśniać klasowy charakter świe- 
ta 1 maja i kontrrewolucyjne zna- 
czenie Świąt Wielkanocy. Należy 
również wyjaśniać rolę klasy po- 
pów i ich zawodu. Należy czytać 
dzieciom wyjątek z .„Deklamatora 
bezbożników* i zachęcać je, by się 
(wyrzekły ciast wielkanocnych. 
|Trzeba zorganizować grupę dzieci, 
(która w czasie nabożeństw religij- 
nych będzie wzywała lud, by nie 
{dawał święcić tych ciast. 

Druga grupa (dzieci od 9 
do 12 lat): Rozpocząć akcję prze- 
ciwko świętom Wielkanocy możli- 
wie najwcześniej, Wyjaśniać dzie- 
ciom, dlaczego nie powinny świę- 
|tować Wielkanocy, czytać im opo- 
wiadania o wpływie popów, sekcia- 
rzy i kułaków. Organizować gru- 
py dzieci do propagandy wśród ro- 
dziców; wyjaśniać pogański cha- 
rakter Wielkanocy i wspominać o 
niebezpieczeństwie zarażenia się 
|chorobami wenerycznemi z powo- 
du zwyczajów religijnych 

Trzecia grupa (dzieci od 
lat 12 do 14): Tłumaczyć dzieciom 
kontrrewolucyjną rolę duchowień- 
stwa, przeciwstawiającego sie So- 
cjalizacji, oraz znaczenie postępu 
przemysłowego w zakresie polep- 
szamią zbiorów, które nie zależą 
od Boga. Organizować grupy 
dzieci agitatorów.  Rozpowszech- 
niać za ich pośrednictwem litera- 
turę antyreligijną. Czytać „Bez. 
bożnika* w czasie lekcyj i za- 
znajamiać dzieci z „krwawą histo- 
rją Kościoła chrześcijańskiego". 
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— Czy wlelkoduszność 


jest dobrą w rzeczach wiary? 

Kwestję tę rozpatruje w piśmie 
„America“ prof. dr. Fulon Sheed, 
stwierdzając istnienie bezgranicznej 
amerykańskiej tolerancji w rze- 
czach, tyczących się wiary. 

Amerykańskie społeczeństwo za- 
jtraciło już wszelkie poczucie do- 
bra i zła, i zagubiło się w powodzi 
wszelkiego rodzaju, nieraz najdzi- 
waczniejszych  teoryj religijnych. 
Wobec tych skutków doświadczal- 
nych autor stwierdza raz jeszcze 
zasadę katolicką, która głosi, że w 
stosunku do ludzi należy być jak- 
najbardziej tolerancyjnym, lecz wo- 
bec zła i błędu bez żadnych kom- 
promisów. 

Rządy świeckie konfiskują i za. 
kazują drukowania i szerzenia 
książek, szkodzących państwu, są 
nieubłagane w stosunku do anty: 
konstytucyjnych poglądów i akcji, 
ogrodnik jest bez miłosierdzia dla 
wszelkiego zielska, architekt odrzu- 
ca materjał nieodpowiedni do bu- 
dowy. Podobne prawo musi mieć 
każdy człowiek i Kościół w stosun- 
ku do swych i boskich praw i za. 
sad. 


Wielu ludzi uważa nietolerancją 
za coś etycznie ujemnego, co utoż 
samiają z nienawiścią, ciasnotą w 
mysłową i bigoterją, a tolerancją 
mają za miłosierdzie, wielkodusz: 
ność i dobroć. 

W stosunku do ludzi jest to 
zupełnie słuszne stanowisko, lecz w 
kwestjach zasad i nauki nie może 
mieć miejsca i jest oczywistą nie- 
logicznością, gdy się wychodzi z 
faktu, że jedna tylko istnieje 
prawda. 


b 


NOWOŚCI wioserne! 


Habiqa. 
Borsalino. 
Hückla, 


Geport 
P 1 od 16.50 &. 


CIESZKOWSKI 
Nowy Swiat 54 (obok „Savoy“) 
Marszałkowska 81b (róg Hożej) 


Chmielna 14 
Nowy Świat 12 (obok str. ogn.) 


tak z warunkami życia, popro-|decznei łączności między sobą. 


stu nie laknacy tak tego dobro- 
bytu jak pokolenie powojenne — 
cieszył i radowal się nietylko z 
bab, 
prosiaka, ale przychodził do tych 
świąt z innem nastawieniem we- 


wnętrznem, uśmiechnięty w So- 
bie, lepszy, jakby przesiąknięty 
słońcem. t 


Treść leżała nie w talerzu i 
kieliszku, ale sama w sobie w 
uczuciu, jakie ją ożywiało. 

Drzwi domu, które otwierały 
się dla bliskich i znajomych, 
otwierały się szczerze i szeroko, 
a ci, którzy dzieląc się symbolicz 
nem jajem, mówili: 

— Pan zmartwychwstał! 
mówili to z radością w oczach 
i sercach 


Woina przenicowała i człowie- 
ka, i obyczaj, i formę na nice. 
Warunki tworzą konieczności 
ograniczeń, sprowadzają życie do 
ciasnego domku ślimaka, nie po- 
zwalają materialnie na uzewnętrz 
nianie tradycji, jaka była po- 
| wszechnem zjawiskiem ongiś. 
Nie chodzi więc o ten stół z 
¡jednem czy trzema kilo mięsiwa 
| wiecei czy mniej. W okresie wi- 
tamin jesteśmy nawet bardziej 
'|powsciagliwi i higjeniczniejsi w 
spożywaniu darów Bożych, jak 
|działo się to kiedyś. Ale przy na- 


jsutszych, czy uboższych brak 
jjednego daru, jaki rozświetla? 
|wówczas wszystkie kąty domu, 
(który czynił to święto wybu- 
a — wspólnej, ser- 


z iszych stołach wielkanocnych czy 
szczelnie zastawione | 


indyków, mazurków czy|my „robimy”* tradycię, 


 bratnim uścisku 


Wszak i my dzisiaj dzielimy 
się w kołach znajomych i przy- 
jaciół ową Święconą pisanką. I 
ale dla- 
tego właśnie coraz bardziej przy- 
kurcza się ona do ziemi, że ią 
robimy, że sztuczność stała się 
powszechnem zjawiskiem życia. 

Człowiek współczesny, wycho- 
wany na tabelach giełdowych i 
wyłażącym na każdym kroku ma 
terjalizmie, powiada: sentymen- 
ty. Kiryzm! Dziwna rzecz dla- 
czego Włoch, Francuz, Niemiec, 
ba, nawet ten wyrachowany, Wy- 
mierzony i wyważony Anglik 
nie wstydzi się swoich sentymen- 
tów, przeciwnie, kultywuje, chro- 
ni, dba o nie nieomal jak o źreni- 
cę oka. My powiadamy: przesta- 
rzałość! Roztkliwianie się wów- 
czas, kiedy trzeba mieć oczy 
przytomne, a głowę chłodną jak 
lód. 

Więc też może i dlatego z ro- 
ku na rok Święta te są coraz 
mniej słoneczne i coraz mniej 
wzruszają ludzkie uczucia i ser- 


ca 


Jakżeby trzeba gorąco pra- 
gnąć, ażeby w chwili, kiedy roz- 
kołyszą się dzwony rezurekcyj- 
ne, kiedy od organów spłynie ra- 
dosna Hosanna, Polska nietylko 
ustami, ale głęboką swoją istotą 
wewnętrzną w serdecznem i ra: 
dosnem uniesieniu roznosiła przy 
wieść, że oto, 
Chrystus zmartwychwstał i jest 
razem z nami. 


Alleluia. Alleluja! f 
. Czesław Xawery Jankowski. 


ar * 
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ZE SWIATA 


Oryginalne testamenty 


DZIWACTWA I ZŁOŚLIWOŚC 


Ostatnia wola zmarłych jest 
zawsze ich wyłączną tajemnicą 
dopóki żyją na świecie. 

To też niejednokrotnie już przy 
jemne lub bardzo przykre zdzi- 
wienie przeżywali spadkobiercy 
prawdziwi i domniemani i nieje- 
dno ludzkie wyliczenie zostało 
po otwarciu testamentu sromot- 
nie zawiedzione. 

Pewien bogaty szkocki. 
watel po długiem i szczęśliwe:n 
życiu w otoczenia żony i dwóci 
córek opuścił ten Świat, pozosta- | 


ISA 


wiając testament. Dwie orai je- 
go stanowiły dwa prze. A€ ein 
perainenty i nazewnątrz różniły 


sie uderzająco. 

Jedna wysmukła i urodziwa, 
za to zbiiżona do „czarnego cha- 
rakteru , druga, prawie ułcinna i 
brzydka, przytem dość otyła, 
lecz niezwykle miła, dobra i u- 
czynna. 

Ojciec tę drugą ocenił, kochał 
więcej za jej zalety i nie szczę- 
dził jej serdecznej opieki, jakby 
wynagradzając ja za braki natu- 
raine. Piękna siostra mówiła 
zawsze o tamtej „ta gruba". 

Testament  ojcowski dzielił 
wszystko bardzo równomiernie 
między pozostałą rodzinę, lecz o 
kapitałach zawierał krótką tylko 
wskazówkę, by zostały podzielo- 
ne między obydwie siostry w 
stosunku prostym do ich wagi. 


Angielska dama F. E. Cook 
kilkakostatnich lat swego życia 
poświęciła na spisanie swego te- 
stiamentu. Był to najdłuższy te- 
stament w Świecie, zawierał bo- 
wiem 95.000 wierszy. 


' bankowych, 


I UMARŁYCH 


W przeciwieństwie do niej An- 
glik A. F Scott na małym skraw- 
ku papieru w 14 słowach przepi- 
sal cały swój wielomiljonowy 
majątek na żonę. 


. 


Na różnych materjałach i przed 
miotach zostawiali ludzie spisaną 
swą ostatnią wolę: na czekach 
tapetach, pudełkach 
od papierosów, nawet na skorup- 
kach od jajek. 


Pewien oryginał — oczywiście 


pozostawił 1000 f. sz. na sprepa- 
rowanie z jego własnej skóry 
wielkiego bębna, a z kości — pa- 
lek do bicia w bęben. Jego spad- 
kobierca miał jeden raz w roku 
na tym bębnie wybić uroczyście 
takt marszowy dła uczczenia pa- 
mięci spadkodawcy. 


Czerwona restauracja 


Nowa sensacja Nowego Jorku 


W New Yorku otwarto niedawno 
uderzający oczy każdego przechodnia 
czerwony dom restauracyjny. Caly 
dom jest czerwony od fundamentów 
uż do wierzchołka dachu, czerwone 
ściany ma wewnątrz, czerwone scho- 
dy i dywany, czerwone stoły, obrusy, 


ne w czerwonych wazonach i dle ca- 
łości 55 kelnerek w czerwonych ubra- 
[niach i fartuchach i z czerwonemi, 
rudemi włosami. Jeszcze nigdy pod 
jednym dachem nie znaiazło się tyle 
czerwono - rudych piękności. 

Na pewien czas nawet w New 
Yorku czerwony , dom jest sensacją 


4. 
dnia. 


aim y Vl: 


również Anglik — w testamencie | 


serwetki, nakrycia i kwiaty czerwe- | 


| Spis ludności 


w Stanach Zjednoczonych 

120.000 urzędników pracuje obec- 
nie w Stanach Zjednoczonych nad 
przygotowaniem najbliższego spisu 
ludności. Każdy obywatel Stanów, 
od Prezydenta Hoovera począwszy, 
skończywszy na najmniejszym sprze- 
dawcy gazet z Broadwayu, otrzyma 
specjalną kartę do osobistego wypeł- 
nienia. ` 

W ten sposób poraz pierwszy 
stwierdzoną zostanie dokładna lista 
bezrobotnych w Ameryce i analfabe- 
tów, co dotąd opierało się tylko na 
liczbach względnych. 


Za fałszywy pian miasta 


500 funt. szterl. odszkodowania 


Przed jednym z londyńskich try- 
bunałów rozegrała się dość oryginal- 


'na sprawa. 


Pewien bankier z Londynu wybrał 
się do Edynburgu dla załatwienia 
swych interesów. Miał być w trzech 
punktach miasta i musiał obliczyć 
każdą minutę, by zdążyć na pociąg 
londyński, gdyż wieczorem czekała go 
w stolicy bardze ważna konferencja. 

Nie znając miasta, przed wyjaz- 
aem z Londynu, kupił urzędowy plan 
Edynburga i obliczył odległość punk- 
tów, które miał odwiedzić, wyznacza- 
jąc sobie według tego obliczenia ściśle 
czas na załatwienie każdego interesu. 

Na miejscu jednak przekonał się, 
że położenie jednej ulicy było poda- 
ne w planie fałszywie, co spowodo- 
wało jego półgodzinne opóźnienie na 
pociąg. Londyńskie posiedzenie prze- 
padło, a bankier wystąpił do sąda 
przeciwko magistratowi Edynburga 
o pokrycie poniesionych z tego powo- 
du przez niego strat w wysokości 500 
funt. sterl. i 

Sąd przyznał rację bankierowi, 
wychodząc z zasady, że oficjalne wy- 
dania muszą zasługiwać na całkowi- 
te zaufanie publiczności. 


Wszerz i wzdłuż 


REFLEKSJE PANI PĘDZIK 


Zapewne, nie wszyscy znają pa- 
nią Marjannę Pędzik, ale ja ją 
znam. Godna dama. Z zawodu 
praczka, a z charakteru — mniej- 
sza o to, — ale w każdym razie 
kategorycznie 'twierdzi ona, że 
mieszkańcy Pruszkowa, którzy 
wprowadzili prohibicję, są idjoci, 
jako, że mieszkają blisko Tworek... 

Pani Pędzik jest z ojca, matki 
i Czerniakowskiej ulicy stuprocen- 
tową warszawianką i ma dla swo- 
jego rodzinnego miasta wyrażny 
sentyment., Politycznie jest, jak 
powiada, „nieutralna", a w uczu- 
ciach bardzo „substeina”, aje, jeśli 
potrzeba, umie wypowiedzieć swój 
pogląd językiem bardzo wyrazi- 
stym. p 

Wogóle i owszem... 

Rzadko kiedy, trzeba to przy 
znać, traci równowagę ducha, na- 
tomiast, podobno, w każdą sobotę 
traci równowagę ciała, Wobec 
jednak tego, że są to fakty, jakich 
osobiście nie widziałem, nic o nich 
mówić nie mogę. 

Ostatnio spotkałem ją mocno 
rozgoryczoną. 

— Co jest, powiada, proszę pa- 
na, za świństwo nawet w takiej 
Warszawie. Niby to wielki ty- 
dzień, post, a naród całkiem jakby, 
nie katolicki. Niechno pan zoba-, 
czy, kto dzisiaj zachowuje posty. 
Czy Środa, czy piątek, czy sobota. | 
jeden z drugim pcha się do wędli- 
niarni i łapie kawał kiełbasy czy, 
salcesonu, bo to powiada, dyspen- 
sa. Pytam się: jaka  dyspensa. 
gdzie ją widział, albo gdzie o niej 
słyszał? Ale — ten nie może po-, 
ścić, bo choruje na żołądek, tam- 


U 


I 


"ten, bo chodzi do biura, a znów, 


inszy, bo chodzi na spacer. No, 
mój panie, .czy to nie obraza 
Boska? "` à 

!— Nie mówię ja, zeby jeszcze 
jaki stary, chory, spracowany. Ale 


taki koń jeden z drugim, że aż mu 
sadło z pod skóry wyłazi a powia- 
da, że post go osłabia. Albo i ci 
młodzi: w głowie fiu, fiu, a odsta- 
wia mądrego, jakby uniwersytet 
nosił za koszulą, Przez żołądek, 
powiada, nie wędruje do nieba, 
Upada naród, upada! 

— Czy to słyszane rzeczy daw- 
niej, żeby w wielki post bawili się, 
tańczyli jak w karnawale, a te- 
raz — a to lekcje tanca, a to her- 
batki dla młodzieży, no i odchodzą 
bale jakby w sam środek zapustów, 

— Ale pani Pędzikowa — zau- 
ważyłem — jest dziś usposobiona 
coś pesymistycznie. 

— Jakie tam znów pasemestycz- 
nie, ino człowieka bierze letka cho- 
roba, jak patrzy na takie zgorsze- 
nie społeczności, a wszystkiemu 
winny te komunisty i żydy, bo to, 
panie, u takiego ani Boga, ani su- 
mienia, ani serca. Sama miałam 
taką karteczkę, co to niby opisują, 
jakby na świecie było dobrze, gdy- 
by oni zapanowali nad nami. No, 
a potem nie dziwota, że jak takie 
głupstwo dostanie się do młodych, 
co to mu jeszcze w głowie fiołki 
kwitną, to i robi się przewrót i 
stąd idzie całe zło na naród. 

Pani Pędzikowa obtarła ręce z 
mydlin i westchnęła, aż obfity jej 
biust zafalował pod perkalami jak 
wzburzona toń wodna. 

— Mówie panu, świństwo jest 
i tyle! Naród upada i nie pomo- 
gą żadne wymysły, ani jakieś tam 
głupie 'prohibicje, jeno trzeba 
otrząsnąć się, jak od tego kurzu, 
od tych rozmaitych przylepów i 
powiedzieć sobie, że albo jesteśmy 
porządne i uczciwe chrześcijany, 
albo cyganimy jedni drugich. boć 
przecie Pana Boga "nie 'ocyganimy: 
,. Machnęła mokrą ścierką i na 
tem zakończyła: dyskusję 
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HOTEL BRISTOL. 


Oddziały: Katowice, Kraków, Lwów, Łódź, Poznań, 
Wilno, Gdańsk. 


ZYCHODNIA 
LEKARZY 


SPECJALISTÓW 


dla REUMATYKOÓW 
i ARTRETYKÓW 


TWARDA 21, TEL. 80-84, 


otwarta od 10 r. do 5 pp. 
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ORTOPEDA 


A. Koziczyński 


NOGI sztuczne, APARATY, GOR- 
SETY, pasy brzuszne i rupturowe 
ręce sztuczne robocze i luksusewe. 


Specjalny dział naprawy narzędzi 
hiruegicznych i aparatów lekarskich. 


Bielańska 16, tel. 446-15. 
[e ez |od yo a `. 


lepsze i o wiele tańsze od zagranicznych 


NA ŁOŻYSKACH. KULKOWYCH 


LUDWIK WAHL i SYN, Chmielna 58, 


Pierwsza Krajowa ` 
Wytwórnia Wyżymaczek 


aluminjowych patentowanych 


Chory żołądek bywa jedną z przyczyn powstawa 


RATUJCIE 
ZDROWIE! 


nia najrozmaitszych cho» 


rób zanieczyszcza krew tworzy złą przemianę materji. 
Zioła z gór Harcu d-ra Lauera 
są idealnym środkiem dla uzdrowienia żołądka: usuwają obstrukcje 
(zatwardzenie). są dobrym środkiem przeczyszczającym ułatwiają funkcję 
organów trawienia, wzmacniają organizm i pobudzają apetyt. 
Zioła z ger Marcu d-ra Lanera łagodzą cierpienia wątroby, nerek, ka- 


mieni żółciowych, i cierpienia hemorołdałne. 


Cena pół pudełka zł. 1.50, 


Po ane zł. 2.50. Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 
UWAGA: Wystrzegać się bczwartościowych naśladownictv. 


Skład Główny: 


„Proton“ — Warszawa, Św. Stanisława 9/11. 


Z Teatr 


u Narodowego 


„DOM SERC ZŁAMANYCH“, komedja w 3-ch aktach BernardaSHAW'A. Przekład F. Sobieniow 


skiego. 


W „Domu serc złamanych" z 


soleścia i sarkozmem robi Bernard | 


haw ponury bilans stanu kultury 
norałnej swcgo kraju przez usta 


jenjalnego ckscentryka, kapitana 
Shotovera: „Patrzę na córki, na 
ch życie bez sensu, przesycone 
nobizmem i  sentymentalizmem, 


Patrzę na młodsze pokolenie, gar- 
izące snobizmem, ale zato łakome 
sylko pieniędzy, wygody i myślę, 
se byłem sto razy szczęśliwszy na 
nostku kapitańskim podczas 
zy morskiej... Niebezpieczeństwo 
śmierci wzmagało we mnie tętno 
tycia. Pani, która obawia się U- 
oóstwa i zabezpiecza się przed niem 
nałżeństwem z wyrachowania, — 
jani będzie w nagrodę dużo jadła, 
lecz życia pani nie zazna”. 

Ostatnio wystawiona sztuka Sha- 
wa to mocny protest przeciwko 
schyłkowym naleciałościom i prze- 
ciwko zwyrodnieniu kultury prote 
stancko - pozytywistycznej w An- 
glji. 

Anglja, bowiem. władczyni oce- 
anów, tonąć poczyna według Sha- 
wa w oceanie pustki duchowej. 
steru stoja nie ludzie najmędrsi 
lecz najtępsi, którzy tylko przez 
ograniczenie swej inteligencji za- 
chowali jeszcze chęć sprawowania 
władzy Inni, bardziej wartościo- 
wi, przetrwonili bowiem zdolność 
do czynu w próżniaczem rezoner- 
stwie parłamentarnem i klubowem; 
wyjałowili wszelkie żywsze porywy. 
uczynili się nałogowcami narkozy 
erotycznej, wchłanianej od wytre- 
sowanych w tym celu kobiet, a pa- 
raliżującej wolę gorzej niż ko- 
kaina. 


Rozmowy Ch podobne tematy 
wypełniają wszystkie akty „Domu 
serc złamanych”, Jest to kofnedja 
symboliczna, o charakterze dysku- 
syjno-nastrojowym. „Domem serc 
złamanych“ staje sie według Shawa 
właściwie cała Anglja. przeżarta 
nudą i czczością, aż tak, że bom- 
bardowanie z samolotów niemiec- 
kich pod koniec wojny gotowa by» 
ła przyjąć jako emocję ożywczą, 

Filipika Shawa przeciw Angliji 
współczesnej przywadzi na myśl 
głębokie uwagi, jakie niedawno 
Roman Dmowski wypowiedział na 
temat upadku dawnej cywilizacji 
egejskiej, której centrum wyśpiar- 
skie stanowiła przed czterema ty- 
siącami lat wyspa Kreta, Nadmier- 
ny przerost bogactwa, kult erotyz- 


weneryczne, skórne, włosów, kosme- 

tyka, wewnętrzne, kobiece, chirurg 

ucha, gardła, oczu, nerwowe, analizy 

krwi i moczu. Lampa kwatcowa 
Wizyta 4 złote. 


ked ka ka kl Kd ki: 2 kd. l. ka kd k 


METALE: BLACHY, 


m DRUTY, 
PRĘTY I RURY mosiężne, miedziane, 
ołowiane. cynkowe, aluminjowe, tom- 
bakowe, neusilbrowe, i t. d. KABLE 
miedziane gołe, profile mosiężne i 
aluminjowe, rury żelazne obciągnięte 
mosiądzem, blachę aluminjową ryflo- 
wana do samochodów, alaminjum w 
odpadkach i blokach, cynę, ołów, 
plomby ołowiane, anody niklowe, ni- 
ty miedziane i mosiężne, tygle grafi- 
towe, metale fosfołowe i t. d. 


POLECAJĄ 
CH. GRUN I SYNOWIE 
Warszawa, Nalewki 11. 
Telefony. 17-34, 17-64 i 89-64. 
Adres telegr.: „Griinmetal*. 


Kupno — sprzedaż I zamiana starych 
mefall na nowe. 


a Ki IK EI E F s E 


bu- | 


U na szkieu lekkiej komedji satyrycz- 


Reż. L. Schillera. Deko-acje W. Drabika. 


mu, zbyt wielka estetyzacja życia rjan Sobieniowski. P. Leon Schil- 
codziennego oraz wyręczanie się w ler nader starannie wyreżyserował 


pracach powszednich i w organi- tę sztukę, nie dopuszczając Się 
zacji wojskowej najemnikami Z żadnych świądomych wykroczeń 
plemion barbarzyńskich. — wszyst- przeciwko  intencjom autorskim, 


ko to zgotowało cywilizacji egej- Dzięki temu publiczność obcowała 
skiej grób, w którem spoczywała bezpośrednio z niezwykle ciekawe- 
przez wieki, zapomniana doszczęt- mi koncepcjami znakomitego auto- 
nie i wymazana na długo z dziejów ra angielskiego w mistrzowskiej 
jświata. Dopiero czasy dzisiejsze interpretacji Ireny Solskiej - Gro- 
odkryły jej ślad i poddały bada- serowej i dyr. Ludwika Solskiego 
niom. jna czele wybornego zespołu arty- 

Gdy się słyszy posępną Earias stów tej miary co pp. Broniszów- 
terystykę imperjum wyśpiarskiego na, Leszczyńska, Justjan, Orwid i 
Anglików, mimowoli przychodzi na | Biegański, W maleńkim epizodzie 
myśl analogja jej z losami pradaw-| wyróżniła się bardzo korzystnie p. 
„nych wyśpiarzy egejskich, Micińska, Prof. Drabik dał sztuce 

„Dom serc złamanych* przetłu- |pelną oryginalności i smaku opra- 
maczył jędrną polszczyzną p. Flo-|wę dekoracyjną. 


i 


Z Teatru Małego 


| „PIORUN Z JASNEGO NIEBA", komedja w 3-ch aktach Stefana 

| Kiedrzyńskiego. Reżyserja K. Borowskiego. 
kiego. 

Stefan Kiedrzyński, doskonały 

i bystry obserwator małostkowych 

podłostek życia wielkomiejskiego, 


[| 


jtarjusza nad burżujami, Jednakże 
,Teofini, nieprawy prawnuk „Ojca 
"Goriot" nie chce być tej zemsty 
nej nakreślił szereg scen i typów narzędziem: odchodzi zatem dys- 
melodramatycznych. Najnowszy u- kretnie w mrok zapomnienia. 
twór wysoce utalentowanego pisa-' W małym światku wszystko u- 
rza upodobnił się wskutek tego do kiada się po staremu: melodrama- 
fotografji, osiągniętej z fragmen- tyczność odeszła z Teofinim i nie- 
stów paru różnych klisz. Oryginal- doszłym jego impresarjem od ideo- 
ność tej techniki odbiła się dobit- logicznego szantażu, 
(nie na harmonji kompozycyjnej u- Fałszywa baronową grała p. 
tworu. Mila Kamińska, rywalizując wer- 
Akt I-szy, nadzwyczaj błyskotli- wa i pięknemi ubiorami z p. Mo- 
wy w dialogu jest czysto komedjo- dzelewską, której rola nie dawała 
iwy. W akcie drugim uwage widza odpowiedniego pola do popisu a= 
| pociąga głównie niespodzianka me- ktorskiego. 
|lodramatyczna, wcielona na scenie Oryginalnie ucharakteryzowany 
w postać magistra czarnej magji p. Stanisławski z komizmem i sen- 
jarmarcznej Ów magik, prof. Teo- tymentem, szedł. w koperczaki do 
fin, w przypadkowo oOodwiedzo- baronowej. Gromki śmiech budził 
nym domu Konstancińskiej odna- p. Grabowski, jako dyrektor de- 
Ilazł swoją wyrodną żonę, udającą partamentu szerzenia „sztuki obcej 
arystokratkę oraz swoją jedynacz- wśród swoich*. 
kę - córkę, dla której niegdys po-! Bardzo dobrym 
/pełnił drobną kradzież. przez co 
zdegradował się życiowo i musiał nością był p. Fritsche, a p, Da- 
|usunąć się w cień, oddawszy swoje czyński z brawurą odgrywał przy 
ldziecko na wychowanie bogatemu nim rolę podżegacza, aby stał się 
bankierowi o przezacnem sercu, piorunem zemsty z jasnego nieba 
Tajemnice Teofiniego wykrył ií trzasnął w baronową, 
| młody detektyw - dziennikarz, we-| 


ojcem Teofi- 


| 


Osobnik | nieco artystyczną wartość mocnej 
która 


iwo = publicystycznych, 
'ten, zaszczycony , niezashuzenie komedji Kiedrzyñskiego, 


'sympatją autora, uważa machina- odpowiedzialnej inscenizacji Borow 
leje intryganckie przeciw dogadza- skiego może liczyć na duże powo- 
|jącym mu gospodarzom domu za dzenie. 


St, Miłaszewski, 


Dekoracje S. Śliwińs | 


świętą pomstę inteligentnego prole- | 


| Zbyt wysoki procent postaci z 
szący sensacje w celach rewolwero- nieprawdziwego zdarzenia obciążył 


w 


Ze świata 


- 
radia , 
REZUREKCJA W RADJO 

W wielka Sobote stacja warszaw- 
ska i wszystkie prowincjonalne sta- 
cje nadawcze transmitują z Krakowa 
rezurekcję z katedry zamku królew- 
skiego na Wawełu. W czasie rezurek- 
cji odezwie się dzwon Króla Zygmun- 
ta. Transmisja rezurekcji poprzedzo- 
na będzie odczytem poświęconym naj- 
wspanialszemu dzwonowi, jaki Polska 
posiada — potężnemu Zygmuntowi. 

Popołudniu stacja stołeczna nada- 
je muzykę z płyt gramofonowych. 
Koncerty z płyt gramofonowych po- 
święcone zostały w Wielkim Tygod- 
niu muzyce religijnej. W Wielką So- 
bote usłyszymy szereg utworów Wag- 
nera, Rassinifego, Massenet'a oraz 
hymn „Do Boga“ Kochanowskiego w 
wykonaniu speakera stacji warszaw- 
skiej — p. Tadeusza Bocheńskiego. 

Wieczorem między godz. 20 a 21 
transmituje Warszawa — z Poznania 
koncert organowy w wykonaniu prof. 

eliksa Nowowiejskiego. 


ODBIÓR STACJI STOŁECZNEJ 
W KALIFORNJI 

Ze wszystkich polskich stacyj na- 
dawczych, dzierży prym w dziedzinie 
najwiekszego zasięgu stacja katowi- 
cka, której program, słyszany był 
swego czasu nawet w Australji. Obec- 
nie stacja warszawska pochwalić się 
6886 dużym sukcesem. 

Oto niedawno dyrekcja „Polskie- 
zo Radja“ otrzymała pocztówkę z Ka- 
|lfornji. z miasta San Diego, w któ- 

rej p. R. J. Gall donosi, iż dnia 8 
|marca w godzinach rannych słyszał 
|doskonale program radiostacji war- 
|szawskiej, nazywając odbiór „cudow- 
inym“. Daleki korespondent ` dodaie, 
Ze odbierał program na fali ok, 210 
|mtr. i słyszał śpiew. 

| Z tego wynika, że chodzi tu o t. 
law. Warszawe II, eksperymentalna 
stacje stołeczna. która pracuje obee- 
mie na fali 214 mtr. z mocą ok. 2 
kw. w antenie. 


CIASNOTA W ETERZE 

Nowa wielka norweska radjosta- 
cja reprezentacyjna w Oslo odpowie- 
(działa wszystkim pokładanym w niej 
nadziejom tak pod względem daleko- 
siężności jak i czystości dźwięków 
| sluchanvch w całej Norwegji. Istnie- 
| ie projekt, aby dla stacji tej uzyskać 
dugg fale, aby mogło pracować tak, 
phy i ostatnie martwe drefv pokonać, 
| Według planów konferencji praskiej 
'Norwegji przysługuje prawo do fali 
|1072 metry. iednakże z tem zastrze- 
leniem, że Norweeja bedzie moma 
|robić użytek z tej fali tylko wtedy, 


191V. 1550. Nr. 108, 


WŚROD 
WYDAWNICTW 


Porty w Trieście i Fiume mają 
bezwątpienia duże znaczenie dła obro- 
tów z krajami zaniorskiemi wogóle, 
zaś w szczególności — ze względu 
na ich położenie geograficzne — dla 
obrotów pomiędzy Europą Środkową 
a Wschodem. 


Na ten temat Agencja Handlowa 
italskich Kolei państwowych wydała 
w tych dniach, na razie tylko w jẹ- 
zyku niemieckim, ilustrowaną brostu- 
rę p. t. „Triest und Fiumeim 
Weltverkehre*, Praktiache Win 
ke, która zawiera ciekawe szczegóły 
oraz liczne dane statystyczne, doty- 
czące tych portów ich organizacji 
technicznej oraz handlowej i t. p. 


Omawiane wydawnictwo wysyłane 
jest bezpłatnie na żądanie przez A 
gencję Handlową Italskich Kolei Pań 
stwowych: 


Agenzia Commerciale delle Fer- 
rovie Italiane dello stato, Wien IV, 
Mommsengasse 35, 


Ukazała się nowa praca p H. Gli- 


wica p. t. „Międzynarodowe 
Porozumienia Producen- 
tów, 


W pracy tej w sposób bardzo szcze 
gółowy autor przedstawia niezmiernie 
interesującą i mało zbadaną sprawe 
kartelizacji międzynarodowej i przy- 
tacza cały szereg opisów i przykła- 
dów pierwszy raz podawanych w li- 
teraturze światowej. 


Na specjalną uwagę zasługują roz 
ważania oraz ocena zjawiska tworze- 
nia się zrzeszeń międzynarodowych : 
szczególniej zaś godne zaznaczenis są 
raonografje i opisy takich karteli jak 
kartel stali, cynku; syndykaty — jak 
syndykat szyn, rur, miedzi, alumi- 
njum, magnezytu, szkła lustrzanego, 
soli potasowych i innych; trusty — 
jak trusty nici, tytoniu, niklu, zapa- 
łek i margaryny. 


ZJAZD KOLEŻEŃSKI KLASY XX 
SZKOŁY PODCHORĄŻYCH PIE: 
CHOTY W WARSZAWIE Z R. 1920. 


Kolegów Klasy XX Szkoły Pod 
|chorążych Piechoty w Warszawie 7 
11920 r, prosimy podać Bee adresy 
iadome Im adresy kolegów, ce- 


oraz wi 
ilem nawiązania kontaktu w zorga- 


nim, wzruszającym swą bezbron- ady jej potrzebować bedzie dla małej |pjzowaniu zjazdu koleżeńskiego z o- 


kązji dziesięciolecia ukończenia Bzko- 
iły, przypadającego w czerwcu 1930 
roku. ` 


stacji nracującei 7 Poey ole, 1 kw 
Przewidywano wt au. Za kein rtaniy 
etapie w Tran hien" 7 luetża niee 
dzisiejszym podziale fol nvłohy ta gu- 
pełnie niemośliwo mrnyvse, ahw inne | 
stacie redjowe a V'ases'a mawi" pl 


H ;: a; 


x. 
j use 


-codzić na ci amis * EN 
cji w Osla. która w fum ronsie zwiek- 
szyła swoja mor da RA limeatów, Pos 
więkgzyłoby to ke "age bom, 
dzej istniejze* już hiá sølan 
rze, Fale 1072 m, moto nipar 
| ka Trondhiem z chwila. zdv dotvch- 
czasowa 1-kilowatowa stacja Oslo bẹ- 


dzie tam przeniesioną. 


ata. 
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OCEN NENA 
KRAWIEC Pracownia 


F. WAWDESZ | erc meskien 
Warszawa, Srebrna 2. W. Wierzejskiego 


Tel. 425-54. 
Podwale 26. Tel. 288-47, 


| Przyjmujemy wszelkie roboty z 
własnych i powierzonych ma- 
terjałów. Ceny konkurencyjne. 


Poleca wykwintną 

robotę ze swoich i 

z powierzonych ma- | 

terjałów, najmod- 
niejsze tasony. 


Solidnym udziela kredytu. 


A Balustrady (í 


schody, okna, ko 
łumny roboty Ain, 
sarskie po cenack 


ZGRABNE NÓŻKI oz wyg eg 
ZGRABNE NÓŻKI . J. KRYGIEL 


ZGRABNE NÓŻKI mają panie w 


pończochach patentowanych gu- 
mowych na tkaninie, uszczupla-| Najtańsze źródło zakupu elegan- 
| iących, kryjących żylaki i ząpo- ut ane stage, ez A 
biegających formowaniu się ich. | game skórzanej tviko u S. 

: "IA ( 0 a, iel- 
Poleca magazyn pasów brzusz- OROWSKIEGO. Warszawa, Chmiel 


na 19 róg Brackiej. Skład fabryczny, 
nych, leczniczych J. Szober i M. 


R S bø A ' Znawcy palą gilzy nicz“ 
|szalkowskiej. Tel 30644. 30 ni BRONISŁAW SZYBOWSKI i 
para, S-ka. Warszawa, Marszałkow- 


ska 49 tel. 162-48. 


` CZOPKI 


„VARICOL” 


HEMOROJDALNE 


(Z KOGUTKIEM) 
| 
|| usuwają ból, pieczenia krwa- 
„| wienie, swędzenie, zmniej- 


IE szają guzy (żylaki). :-: 


OWOCARNIA 


KRASNOWOLA 


Hoża Nr. 48. 


Sprzedaż owoców i nawalij 
| insprkfowych z własnego 
i majatku. 


| 
| 


e! 


| 
SU 
| 


| Inicjatorzy Zjazdu koledzy: Por. 
(res, Łopieński Tadeusz, por, zez, Ki- 
|maczyński Jan Alfons, por. rez, Bie- 
"ckt Bronisłąw, 


+  Korespondencję nalęży kierow=ć 
ño kol. Łopieńskiego Tadeusza, War- 
| SŁAWA, Hoża 55. 


'Ortonedysta szewc 


| Vyrublam obuwic na no- 
i skrócone, skrzywione, 
''zowate, platfus, guzy 


| llretyczne paraliż a tak- 


że aparaty 
| Michat Żakowski 


at, Śniadeckich 7—21, tel, 543-94. 
| 


Baczność! Firma Adam Klim- 
kiewicz jest jedną z niewielu firm 
z branży gramoionowej polsko - 
atolickiej, jest ona ponadto naj- 
starszą firmą gramofonową w 
„Polsce, istniejącą od 35 lat. 
Gramofony  (patefony) tej fir- 
my są znane w całej Polsce i 
|wyróżniają się bardzo solidnem 
wykończeniem i szlachetnym to- 
nem. 


me 


Swędzenie ciała oraz wszelkiego ro- 
dzaju wyrzuty skórne usuwa 


KREM LAIN-AGE 


(z Kogutkiem) 


Jest to idealny, nieszkodliwy kos- 
metyk, usuwający wady naskórka tak 
u dorosłych jak 1 u dzieci 

R. M. Sp. W, Nr. 5333, 


19.IV. 1930. Nr. 108. 


EYCI” CESPODRRCZE 


o 


Sądy Pracy w Polsce 


MAJĄ ONE WIELKIE ZADANIE OBJEKTYWIZOWANIA STOSUNKU PRACY I KAPITAŁU 


Stosunki między pracodawcą i 
pracownikiem często nastręczają 
okazie do sporów. Jest to rzecz 
łudzka, bo pomiędzy ludźmi czę- | 
sto zachodzą nieporozumienia: 
chodzi o to, aby istniały i obo- 
wiązywały właściwe, należycie 
obiektywne, obdarzone dostatecz 
nym autorytetem, sprawne orga- 
na, któreby spory takie pod po- 
wagą prawa rozstrzygać mogły. 
Dawniej służyły do tego celu są- 
dy ogólne (cywilne lub karne), 
które jednak były przeciążone in- 
ną pracą i stosowały zbyt trud- 
ną procedurę; częściowo zaś usi- 
łowali rolę medjatorów w takich 
sporach odgrywać sekretarze 
związków zawodowych, którzy 
nie wykazywali jednak należytej 
bezstronności nie posiadali fak- 
tycznei egzekutywy i często 
wprowadzali tylko dodatkowe 
rozjątrzenie sytuacji 

Obecnie Polska posiada w tym 
celu t. zw. Sądy Pracy, oparte na 
dekrecie Prezydenta Rzpltej z d. 
22 marca 1928 r. (w b. zaborach 
rosyjskim i austriackim). W” b. 
zaborze pruskim obowiązują daw 
ne Sądy Przemysłowe, ugrunto- 
wane na ustawach niemieckich. 
Sądy Pracy: wyrokują w kom- 
pletach, gdzie przewodniczy sę- 
dzia fachowy a ławnikami są: ie- 
den ze strony pracodawców i je- 
den ze strony pracowników. Ape- 
lacje i ewentualne kasacje wnosi 
się wg. pzólnych zasad procedu- 
ry cywilnej. 

Sądów takich w b. zaborze ro- 
syjskim i austriackim utworzono 
16 (z tego dwa w Warszawie), a 
jak ong okazały się potrzebne i 
użyteczne, tego najlepszym do- 
wodem. jest to, że w przeciągu 
jednegu roku wniesiono do nich | 
przeszło 28.000 spraw. Już sama 
ta irekweucja dowodzi, że Sądy 
Pracy wypełniły poważną lukę 
w naszych stosunkach społecz- 
nych. Boć każdy wyrok rozstrzy 
ga pod powagą prawa jakiś kon- 
flikt, który bez tego wentyla 
bezpieczeństwa mógłby się ognić, | 
jątrzyć, wywoływać  fermenty, 
nieraz (jak z praktyki wiadomo) 
prowadzące do strajków, sabota- 
żu, a nawet — samosądu. Wyrok 
sądowy ma to do siebie, że prze- 
cina wszelkie takie konsekwen- 
cje. 

Szczególnie ciekawą osobliwo- 
ścią procedury w Sadach Vtacy 
jest to, że zastębCcan. Stron mo- 
ga nie być adwckaci To też ze 
strony zwłaszcza robotników peł 
nomocnikami najczęściej są se- 
kretarze związków zawodowych. 
Dotyczy to jednak iyiko spraw 
cywilnych do wysokości 209 zł. 
powództwa. W wicnszych spra- 
wach cywilnych oraz wę wszel- 
kich sprawach karnych ncżądany 
jest udział adwokata a to z uwa- 
gi na zabezpieczenie ciągłości 


KTO SZANUJ 
SWOJ WZRCK 
Niech nosi szkłą 
„Aroscopic” 


w okrągłej formie, które są dobrane 
do wzroku i wyrazu twarzy 


CENY PRZYSTĘPNE 


salen obtyczny 
Szpitalna 10 (parter) 


(ciast domowego 


sprawy w apelacii i kasacii. Naj- 
wyższe powództwo przed Są- 
dem Pracy nie może przekraczać 
5000 zł. 

Sądy Pracy są właściwe tylko 
dla spraw, wynikających z ustaw 
o ochronie pracy, a więc ustaw: 
o czasie pracy, o urlopach, o naj- 
mie pracy, o kaucjach, o bezpie- 


czeństwie pracy, o pracy młodo- | 


cianych i kobiet i t p iako też w 
sprawach o płace „należności, wy 
mówienia, mieszkania służbowe, 
świadectwa służby i książeczki 
obrachunkowe. 

Sądy Pracy Są dziś jeszcze in- 
stytucją młodą, torującą dopiero 
szlaki swego rozwoju. Stanowia 
one zupełnie odrębną dziedzinę 
wymiaru sprawiedliwości, dzia- 


| renie, 


'łającą na terenie szczególnie Śli- | 
skim i niebezpiecznym, bo na te- 
gdzie często subiektywne 
„odczucie krzywdy wytwarza 
zgóry pożądanie określonego wy- 
roku, zwłaszcza, że demagogja 
klasowa często rzuca uproszczo- 
|ne hasła, że robotnik zawsze jest | 
krzywdzony i tylko .,burżuazyj- 
na“ sprawiedliwość nie-chce się | 


za nim ująć. Na tem tle Sądy Pra | 
cy będą miały szczególnie 
|wdzięczne acz trudne zadanie, 


możliwie gruntownego zobiekty- | 
wizowania nastrojów społecz- | 
nych 

Dziś za wcześnie byłoby prze- 
sądzać, jak zdołają one to zagad- 
nienie rozwiązać. 


St. Sunicki. 


Giełda akcyjna wykaza- 
ła w ostatnim tygodniu zupełny 
zastój, co można wytłuinaczyć 
następującemi powodami. Prze- 
dewszystkiermm Święta żydowskie 
powodują corocznie podczas ich 
trwania osłabienie na giełdzie. 
Następnie słabsi klienci wyzbyłi 
się akcyj juz dawno. Obecnie ak- 


icje znajdują się w rękach silnych 


finansowo posiadaczy, którzy ze 


wielokrotnie skraca przestrzenie 
Pasażerowie-poczła-towary. 


SMAK A ESTETYKA. 

Minęły czasy, gdy imponują- 
cy wygląd stołu 
zależał wyłącznie od ilości mię- 
siwa i — conajwyżej — babek i 
wyrobu. Dziś 
mamy większe wymagania. Wy 
soki rozwój sztuki cukierniczej i 
wzrost naszych potrzeb estetycz 
nych nauczyły nas pamiętać o na 
leżytem przyozdobieniu stołu ar- 
tystycznemi wyrobami z cukrów 
i czekolady. Całość zaspakaia już 
nietylko apetyty podniebienia, ale 
i zmysł wzroku, szukający prze- 
jawów piękna nawet w życiu co- 
dziennem. Podniesienie poziomu 
naszych upodobań w tym zakre- 
sie wiąże się Ściśle z ewolucją 
w przemyśle cukierniczym. Po- 
równajmy np. dawną cukiernię z 
jej szablonowemi wyrobami — i 
salon sprzedaży detalicznej f. 
„FRANBOLI* przy ul. Marszał- 
kowskiej: wszak to już prawdzi- 
wa wystawa arcydzieł sztuki cu- 
kierniczej w  nairóżnorodniej- 
szych odmianach. Istny przewrót 
w przemyśle i... upodobaniach 
publiczności. wywołany umieięt- 
nem połączeniem przedziwnego 
smaku wyrobów z estetyką wy- 
glądu zewnętrznego! 


DLACZEGO 


za swoje pieniądze nie ma Pani 
kupić w tei samej cenie co inne 
gorsze najlepsze Pomidory 
Ekstrakt w puszkach firmy K. 
IŁOWIECKI. Dostać je można w 
każdym sklepie spożywczo - ko- 
łonialnym. Nadaią się nietylko na 
zupę, lecz również jako dosko- 


"e SIROCCO” 


Herbata 
Luksusowagy 
zadawalnia najwybredniejszych smakoszów. 


nala przyprawa do jarzyn, ryb, 

mięs i t p. HURTOWA SPRZE- 

DAŻ w S. A. „STOWINKOL”, 
Plac 3-ch Krzyży Nr. 8. 


TYDZIEŃ GIEŁDOWY 


ZUPEŁNY ZASTÓJ W AKCJACH. — PAPIERY PROCENTOWE 
BEZ ZMIAN 


ze święconem | 


‚względu na niskie kursy nie śpie- 
jszą się ze sprzedażą. Powszech- 
inie daje się wyczuwać oczeki- 
|wanie na zainteresowanie się za- 
|granicy naszemi akcjami, t. j. na 


|chwilę, kiedy zagranica zacznie 
jskupować nasze przedsiębior- 


stwa. Wówczas niewątpliwie po- 
siadacze akcyj skorzystają z te- 


jutrzymuje sie nadal 


SYTUACJA GOSPODARCZA ITALJI 


ZMNIEJSZENIE BEZROBOCIA. 


KURSY P 


ugioszone niedawno dane sta- 
tystyczne z poszczególnych dzia- 
łów życia gospodarczego Italji 
wskazują na to, iż stan ekonomicz- 


iny tego kraju, w ostatnich miesią- 


cach, stale się polepsza. Liczba 
bezrobotnych, która w miesiącu 
styczniu znacznie się wzmogła, w 
związku z ustaniem ruchu budow- 
lanego, w miesiącu lutym zmniej 
szyła się wyraźnie, W miesiącu 
marcu, roku bież., liczba bezrobot- 
nych w  I[talji, uległa dalszemu 
zmniejszeniu; już pod koniec lute- 
go zarejestrowano 456.628 bezro- 
botnych, zaś 31 marca — tylko 
383.138, Zatem, w ciągu miesiąca 


|liczba bezrobotnych spadła o 73.490 


osób. 

W pierwszych dwu miesiącach 
roku bieżącego, zwiększono znacz- 
nie — w porównaniu z tym sa- 
mym okresem roku ubiegłego — 
produkcję energji hydro - elektry- 
cznej. Pod względem produkcji 
stali, oba okresy wspomniane wy- 
żej, różnią się nieznacznie, to zna- 
czy, że wytwórczość w tym dziale 
na wysokim 


poziomie. 
Na znaczną poprawę dobrobytu 
ludności ` Italji, wskazuje stały 


wzrost spożycia tytoniu. Wskaźnik 
ogólny cen hurtowych, który w 
marcu r. ub. wynosił około 500 


Gzy koniec taniego pieniądza? 


go, aby masowo skorzystać ze 
zwyżki kursów i pozbyć się po- 
siadanych papierów. 

W ubiegłym tygodniu na czele. 
kroczył jak zwykle Bank Polski, 
utrzymując się jednak przy kur- 
isie 168 zł. Bank Dyskontowy 
przechodził szereg wahań, utrzy- 
mał się jednak przy 'kursie 106. 
Wiele zyskał Ostrowiec, którego 
zwyżka doszła do 10 zł. Siła i 
Światło zyskały 5 zł. na kursie. 
Inne akcje bez zmian, przy ten- 
dencji mocniejszej, lecz minimal- 
nych w ogólności. 

Papiery procentowe wy 
kazały również ` zmniejszenie 
obrotów z powodów wyżej po-. 
|danych. Obroty żywsze zazna- 
czyły się tylko w dolarówce. Mi- 
mo wszystko ten dział operacyi 
giełdowych jest w dalszym ciągu 
najżywszy i jeszcze przez dłuż- 
szy czas pozostanie. 


Polska i kraje bałtycki" 


polskich dla Czechosłowacji ` 

Miesięcznik estoński „Eesti 
Statistika“ zamieścił artykuł 
pióra p. Tooms'a o handlu zagra- 
nicznym krajów bałtyckich, w tej 
liczbie i Polski. 

Według przytoczonych w arty- 
kule danych, udział krajów powyż- 
szych w handlu światowym wyka- 
zuje, poczynając od 1926 r, ciągły 
wzrost. Udział ten wynosił mia- 
nowicie w 1928 r. 2,02%, gdy w 
1925—28 r, stanowił on przecięt- 
nie 1,72% rocznie, W poszczegól- 
nych krajach przeciętna roczna w 
okresie 1925—28 r. kształtowała sie | 
następująco: Estonja 0.09%, Łot- 


wa — 0,16%, Litwa — 0.08%, 
Polska — 0,90% i Finlandja — 
0,49%. 


Na głowe ludności przypadały 
w 1928 r. na każde z powyższych 
krajów następujące liczby (w ko- 
ronach estońskich): 


Dyskonto prywatne już 
podskoczyło 

„Hamburger Nachrich- 
ten“ w artykule pod powyższym na- 

glówkiem wywodzą co następuje: 
Mnożą się znaki, z których na- 
ieży wnioskować, iż międzynarodowa 
baissa procentowa, która najsilniej 


zaczyna opadać. Wbrew oczekiwa- 
niom, Londyn, Nowy Jork i Paryż 
nie obniżyły swej stopy dyskontowej. 
Na rynku londyńskim dyskonto pry- 
watne, które na krótko przed ultimo 
marca wynosiło 2 i jedna czwarta 
proc., już podskoczyło do 2 i pół a 
nawet 2 i osiem szesnastych proc. a 
i w Nowym Jorku z 2 i trzy czwarte 
do 3 i jedna ósma proc. Bądź co bądź 
upłynnienie międzynarodowych ryn- 
ków pieniężnych obecnie nie jest już 
takie, jak było przed końcem marca 
IT b: 

Narazie należy wyczekiwać czy 
emisja niemiecko - francuskiej po- 
życzki mobilizacyjnej w wysokości 
150 miljonów dolarów nie wywoła na 
międzynarodowych rynkach pienięż- 
nych zesztywnienia, którego ogólnie 
się obawiają. 


„Pałac Sztuki” 


Warszawa, Trębacka 2, 
Tel. 317-87. 


ANTYKWARNIA 


KUPNO — KOMIS — SPRZEDAŻ 


Obrazów, dywanów perskich, 
bronzów, mebli stylewych oraz 


Kraje Przywóz Wywóz 
Estonja r18 114 
Lotwa Tra 100 
Litwa 48 42 
Polska 48 36 
Finlandja 213 166 

„Zatem pierwsze miejsce, pod 
względem intensywności obrotów 


handlowych z zagranicą, zajmowa- 
ła Finlandja i ostatnie Polska. 


PASTILLES 


VALDA 


od przeziębienia, 


Sprzedaż w aptekach 
i składach aptecznych. 


zaznaczyła się w marcu r. b., powoli | 


wszelkich przedmiotów sztuki. 


— WZROST DOBROBYTU. — 


OŻYCZEK 
punktów — w tym roku, w m-cu 
marcu, wykazuje 436 punktów, 


Szczególnie wybitnie zmniejsza się 
wskaźnik cen hurtowych artyku- 
łów spożywczych, mianowicie: od 
570 do 461 punktów, czyli o 1970. 
Na polepszenie się sytuacji go- 
(spodarczej ltalji, wskazuje również 
|poprawa kursu pożyczki skonsoli- 
|jdowanej, oraz obligacy poszcze- 
jgolnych pożyczek, a nadto, wybitne 
jzwiększenie się obrotów transpor- 
towych kolejowych i pocztowych, 
co świadczy, że w ostatnich Cëäe 
Sach, obrót handlowy w całej Ita- 
Bi znacznie się ożywił, ujawniając 
tendencje stałości wzrostu. 


0 znaczeniu portów 


Staraniem Konsulatu R. P. w Mo- 
rawskiej Ostrawie i w porozumieniu 
z Izbą Handlową oraz klubem czesko- 
polskim w Bernie wygłosił w dniu 4 
b. m. urzędnik Konsulatu p. Jan Bol- 
jczek odczyt na temat: „Porty polskie 
i ich znaczenie dla czechosłowackiego 
handlu zagranicznego." 

Odczyt ten odbył się w sali posie- 
dzeń Izby Handlowej w Bernie i 
wzbudził wśród licznie zebranych słu- 
chaczy, należących przeważnie do sfer 
kupieckich i przemysłowych żywe za- 
interesowanie. 

W dyskusji, jaka się zawiązała, 
roztrząsano kwestję portów polskich 
w stosunku do Czechosłowacji. 


Zagraniczne zniżki 


kolejowe na targi w Poznaniu 

Na skutek starań M. U. T. P. 
Główna Dyrekcja kolejowa w Berli- 
nie przyznała 25 proc. zniżki bileto- 
wej udającym się na Targi w Pozna- 
|niu na czas od 24 kwietnia do 7 ma- 
ja. Zniżki te ważne są na wszystkie 
| koleje i wszystkie pociągi Rzeszy nie- 
mieckiej. W tej samej wysokości zniż- 
ki przyznały koleje łotewskie w cza. 
"sie od 27 kwietnia do 15 maja. Zniż- 
|ki te odnoszą się tak do przejazdów 
osobowych, jak i przesyłek towaro- 
wych. 
| Zniżki biletowe w wysokości 25 
proc. dla pasażerów i 15 proc. dla 
towarów przyznała również linja o- 
krętowa w Londynie The United 
Shipping Company Limited. Zniżkę 
otrzymują pasażerowie jadacy na Tar 
gi okrętem Polish — British Steam- 
ship Co. Ltd. 


GIEŁDA 


Wczoraj zebrania giełdy urzędo- 
wej nie było. Najbliższe zebranie od- 
będzie się dn. 22 b. m. 

W obrotach prywatnych dolar go- 
tówkowy — 8.88 i pół. Rubel złoty— 
4.68 i pół, Czerwoniec sowiecki — 
1.28 dolara. `; 


Dla Listów zastawnych i akcyj 


tendencja utrzymana. Obroty małe. 


GRU LICA PŁUC jest nieubłaganą 

i corocznie, nie robiąc różnicy dla płci, 

wieku i stanu, kosi miljony ludzi. — PRZY 

ZWALCZANIU CHOROB PŁUCNYCH, 

BRONCHITU, GRYPY uporczywego, mę- 

czącego KASZLU 1 t. p. stosują p. p. leka- 
rze: 


„BALSAM THIOCOLAN - AGE“ 


który ułatwiając wydzielanie się plwociny 

wzmacnia organizm i samopoczucie cho- 

rego oraz powiększa wagę ciała i usuwa 
kaszel. Używa się za poradą lekarza. 


Sprzedają apteki. 
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FARBUJE NATYCHMIAST SWE 
LUA LASNE GROTY wA KAŻDY 
ŻĄDANY WOLOA, JEST PEVNA 
NIE SZKOOLINA ŁATWY 
IPOSÓB UŻYCIA. 


è 
| 
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MEBLE 
Solidne najtaniej. Wybór wielki; Sy- 
pialnie, jadalnie, gabinety. Kredensy, 
stoły,” krzesła. Otomany, tapczany, 
kozetki. Brystolki, okazyjne salony 
i komplety klubowe. Gotówką, ratami. 
Dogodne warunki. 
„FLORYDA” 


Chmielna Nr. 41 róg Marszałkowskiej. 


TAPCZANY higjeniczne, oto- 
many - łóżka, meble klubowe, ma 
terace poleca po cenie fabrycznej 
wytwórnia TYLICKIEGO warun- 
ki dogodne. Nowy Świat 62. 


ERA UENDRZOWENUURREBOZSZORUCAWAENENOE 
a RÓ 


OGŁOSZENIA DROBNE 


MEBLE 
solidne, tanie tylko u Kosewskie- 
go. Al. Jerozolimska 27. Egz. od 
1897 roku. Kluby w skórę. 


MEBLE, otomany gwarantowa- 
ne. Raty według budżetu kupują- 
cego. Proszę sprawdzić. Złota 25, 
druga brama. 


MEBLE okazyjne kompletne 


salony, stołowe, sypialnie, klu- 
bowe, gabinety oraz brystolki, 
kredensy, stoły, krzesła, szafy, 


biełiźniarki, łóżka, tapczany, ko- 
zetki otomany, bibljoteki, biurka, 
stare mahonie, kasy ogniotrwa- 
łe, pianino, obrazy, sprzedaje, 
kupuje, daje na rozpłaty na do- 
godnych warunkach Przedsie- 
biorstwo Luśniaka, Mokotowska 
nr. 44. 


DO SZKOŁY MORSKIEJ przy 
zpotowuje absolwent, codziennie 
4 — 8. Marszałkowska 79 — 38. 


BIURO WAGNERA, Marszał- 
kowska 152 telefon 140-20. Nau- 
czycielka muzyka, francuski wszy 
stkie klasy. Francuzka rodowita. 
Wychowawczyni 5-letnie świa- 
dectwo. Gospodynie wykwalifiko 
wane. 

Dzial rolny poleca: Agrono- 
mów, rządców, pomocników, pi- 
sarzy, gorzelanych, leśników, me 
chaników, rybaków, buchalterów 
rolnych. 


ŻYWOTY ŚWIĘTYCH na 
wszystkie dni w roku, opracowa 
ne przez ks. J. Łukaszkiewicza, 
752 stron. Życiorysy, obrazy, mo 
dlitwy i t. p. w ozd. oprawie, ce 
na 12 zł. 

ŻYWOT, MEKA I ŚMIERĆ 
PANA JEZUSA, ks. J. Łukasz- 
kiewicza, 528 str. w 3-ch czę- 
ściach, cena 10 zl. do nabycia w 
Księgarni .„Czeczwa* Jan Mac- 
kon, w Rożniatowie, Małop. 


GŁUCHOTA uleczalna. Wy- 
nalazek „Fufonia* zademonstro- 
wany specjalistom. Usuwa przy- 
tępiony słuch, szum, cieknięcie 
uszów. Liczne podziękowania. Za 
dajcie bezpłatnej pouczającej bro 
szury. Adres: „Eufonja* Liszki, 
Kraków. 


A s 5 | A CA l. 

ZAKRYSTJAN - KOSCIFLNY 
kawaler, szuka mieisca od 1 ma- 
ja. Mam bardzo dobre świadec- 
twa. — Adres: Grodzisk - Mazo- 
wiecki, Sienkiewicza Nr. 4. Łu- 
kasz Jedrzejewski. > 


a = morze S i "ME 

ZE ZMARSZCZKAMI, piega ni 
podbródkami i ze złą cerą pań nie 
będzie. Panie chcące się pozbyć 
zmarszczek, piegów,  podbródków, 
mieć naprawdę ladną cerę, łabędziy 
szyję i klasyczny owal twarzy, pofa- 
tygują się od 11 do 5. Pracujące pa: 
me w niedzielę od 2 de 7. Hoża 41, 
m. 1, Pzdzremską Zotja Ludwika, 


Krem Miss Polonja 


(Wysyłka na prowincję natychmiasto- 


oryginalny 
ze znakiem 


„Jaskółki“ 


W. KLIMECKIEGO 


odświeża i udelikatnia cerę, usuwa 
zmarszczki, pryszcze, liszaje, konser- 
wuje młodość i urodę. 
Sprzedaż KLIMECKI, Warsząwa, 
Niecała 5, (front I piętro). 


Wa. 


Próbna doza Zł. 4. Normalni 
cena Zł. 10. 


Najkapryśniejsze dziecko 
łagodnieje pod wpływem 


Pudru, mydła i kremu 


BEBE SZOFMANA 


K e) 


MEBLE wysprzedaje w praco- 
wni na długoterminowe spłaty. 
Przyjmuje wszelkie obstalunki 
w zakresie stolarstwa i tapicer- 


jest najtańszem pismem 


stwa J. WIŚNIEWSKI, Ozrodo- 
wa 61, w podwórzu na lewo. 


GOŚĆ NIEDZIELNY 


ilustrowany tygodnik katoilcko-społeczny 


ilustrowanem w Polsce 


dos Nizqzłatny redagowany jest w duchu szczerze katolic- 


kim, 


a artykuiy jego omawiają całokwztałt życia katolickiego. Ilu- 


stracje ze świata katolickiego i życia społecznego wykonane są 
pierwszorzędną techniką rotograwurową. 
Przedpłata kwartalnie złotych 2.40, miesięczna 80 groszy, 
numer pojedyńczy 20 groszy. 


„GOŚCIA NIEDZIELNEGO* należy 


żądać przy każdym kościela kat. 


| 1 u sprzeduwców gazet. 
Numery okazowe wysyła bezpłatnie administracja w Katowicach 
ul. Marsz, Piłsudskiego 58. 


Mieszkańcom miasta stol. Warszawy i okolicy, podajemy uprzejmie 
do iąskawej wiadomości, iż gen. przedstawicielstwo i skład główny 


„GOŚCIA NIEDZIELNEGO“ 


na Warszawę 


i okolicę znajduje się 


w CENTRALI PISM KATOLICKICH 


„KRONIKA RODZINNA” w Warszawie, Podwale 4 tel. 15-95. 


Tamże można otrzymać numery okazowe i zamawiać „Gościa Nie- 


dzielnego* w prenumeracie 


SZKOŁY RZE 


wykonuje: BRAMY I 


Zakład ŚLUSARSKO-MECHANICZNY 


WARSZAWA, ul. Leszczyńska 7a (Powiśle) 


prowadzony przez długoletniego kierownika 


„balkony, batiwtrady. żałuzje i okucia do okien 
Idrawi, tudzież wszelkie repąracje 


miesięcznej i kwartalnej. 


MIOSŁ XX. SALEZJANÓW 


OGRODZENIA kościelne | mes, 


nn TT NOOO GAWRON 
VMR OWN MIU MADONNY NW NON TOON 


PIECE SZRA 


mieszkaniowa 
i kuchenna 


JBER 


Mocna I trwala konstrukcja stała hermetycrność, 

a skutkiem tego 56%, oszczędności opału w porównaniu do 

wszystkich pieców kaflowych itbącnożść corocznych Temone 

tów. estetyka gwarancja, tanieść. Przeszło 5000 sztuk 
w użyciu zatwierdzone przez wszystkie ministerstwa i urzędy, 


wynalazek | wyrób 


KAROL SZRAJE 


w Warszawie, ul. Grójecka 55, 


DN TUTE TT 


Wielka okazja kupna i sprzedaży. Am- 
tyków, dzieł sztuki, mebli i obrazów. 


N. WENTKOWSKI 
Jasna Nr. 12 tel. 170-99. 


DER FARBY, LAKIERY [Em 


Farby lakiery i chemikalja 
ZDZISŁAW RUDNICKI 
Warszawa, ulica Podwale Nr. 15, 

telef. 335-22 i 191-80. 


FUTRA 
wybór najnowszych modeli 
paryskich. Ceny przystępne. Warunki 
dogodne 
M. PLESZOWSKI 
Chmielna Nr. 35 tel. 65-51. 


Wielki 


FUTRA 

Raty najdogodniejsze i najtaniej. | 

Przerabianie i reparacja futer, faso- | 
ny modne, robota solidna. 


KACPRZYK 


całkowicie polskie 


telefon Nr. 5320-35, 


ESCHER HIR DOHEEM au Uu TT 
— A NINI INI AACA y 


Na raty i za gotówkę! Wykwintne 
ubiory męskie poleca firma: 
CZYŻEWSKI 
Złota Nr. 15. 

i 


—— —— 
Krawiec Meki 


C. BORKOWSKI 


w Warszawie, Marszałkowska 39-4, 
tel. 235-96. Przyjmuje obstałunki z 
własnych i powierzonych materjałów, 
po cenach przystępnych. Solidnym 
udzielamy kredytu. 
Zakład Krawiecki 
— F 


JAN SNIEGULA 


ul. Nowogrodzka Nr. 25. Poleca wyk- 
wintną robotę swoich i z powierzonych 
materjałów. Solidnym udziela kredytu. 


Krawiec Męski 


WŁ. GODLEWSKI 


Warszawa Nowogrodzka Nr. 11 m. 13, 


|tel. 406-61. Przyjmuje wszelkie obsta- 


Nowogrodzka Nz. 27, tel 249-08. 


„lunki z własnych i powierzonych ma- 


terjałów. Ceny przystępne. 


19.IV. 1930. Nr. 108. 


PASY > 


eng i SÍ 
lecznicze i = ZE 


uszczupłające 
Na sezon wiosenny, najnowsze faso- G UM OWE >f 
ny i kolory kapeluszy meskich, oraz pończoch J dé 
czapek sportowych. Poleca na j | a ki hi ( / 
POCHMARA y ' 
Zgoda Nr. 3, tel. 79-24. ZAKŁAD 


ortor. W, Lachowicza 


Warszawa, Marszałkowska 123, pierwsza piętra, 
CENY PRZYSTEPNEI 


Protezy z duraluminium 
Tm niezwykle lekkie i trwa- 
Je, (ostatnia zdobycz 
kal techniki), aparaty lecz- 
ŻY nicze - ortopedyczne 1 
M chirurgiczne (wyciągo- 
2 we), pasy przepuklino- 
cl we i brzuszne, wkładki 
síðina płaską stopę i obu- 
wie lecznicze. 
Poleca Wytw. Przytz. Ortop. 


ANT. KUGLERA 


MARSZAŁKOWSKA 421 piętro, 
telefon 146-52. 


Medale złote: Petersburg 1916. 
- Warszawa 1927. 


Firma chrześcijańska. 


Szkoła kroju przyjmuje zapisy, co- 
dziennie przyjezdnym locum 
na miejscu 


CZESŁAW KUROWSKI 


Kapelusze i czapki męskie 


KAROL STEGNER 
Trebacka Nr. 11. 


wasi MEBLE SS 
Fabryczne Sklady Mehli 
M. KLASURA 
Warszawa, Zórawia Nr. 2 í Chmielna 
6. Polecz meble gwarantowanej do- 
broci: stołowe, gabinety salony oraz 
pojedyncze sztuki szafy, kredensy, bi- 
bljoteki, kiurka stoły, oraz wyroby 
tapicerskie i t. p. Ceny niskie. Sprze- 
daż także na raty. 


MEBLE 
Gotowe oraz na zamówienia stołowe, 
sypialne gabinetowe, solidnym na ra- 
ty, wytwórni własnej, poleca 
F. URBANOWSKI 
Wilcza Nr. 20 róg Kruczej. 


: MEBLE 
Luksusowe, jadalnie, sypialnie, salo- 
ny mahoniowe, zlocone, klabowe gar- 


d'M SN er se Magazyn ubiorów męskich Warszawa 
zielamy kredytu! Krucza Nr. 34. Wspólna Nr. 37, tel. 101.71 
STEFAŃSKI 


Na raty. Po 5 zł. tygodniowo! Wy- 
żymaczki ` amerykańskie, platery 
Suknie wizytowe. | Norblina 1 Frageta, serwisy Stoiowa. 


Ważne dla Pań! 


Wielki wybór, ratami. Futra najtaniej szkło i porcelana, naczynia 
, na 18 mies. spłat. ` aluminiowe. 
BR. UNKIEWICZ „WYGODA” 
Hoża Nr. 54, m. 2. Marszałkowska 38 m. 20. II brama. 


t 
Na raty i za gotówkę. Wykwintne 
okrycia damskie, męskie, uczniowskie, 
dziecięce oraz konfekcję damską od | Pracownia 
daje na dogodnych warunkach. So- 
lidna robota. Ceny konkurencyjne. 


L. SZABŁOWSKI 


Bracka Nr 6. 


mJ sss HE 


Artystyczno-Rzeźbiarsko- 
Kamieniarska. 


K. R. KOZIŃSKIEGO 
BR. SZYMBORSKI 


ul. Powązkowska Nr. (18 i 76) domy 
własne przy budce tramwajów elektr. 
P im. , FONCEOCHY, > Warszawa. Telefon 96-52. Konto 
BL) TRYKOTAŻE Ra j|czekowe P. K. O. 12282. Pomniki z 
granitu, marmuru i piaskowca. Bu- 
Fabryczny Skład Pończoch dowa grobów i roboty budowiane. 
: i Trykotaży 7 

FR. KRAKOWIAK 
Warszawa, Chmielna Nr. 30, wprost 
hotelu Royal. Telefon- 179-53. Poleca 
wyroby własnej fabrykacji po cenach 

fabrycznych. 


STEFAN KLEWIN 
Warszawa, Chmielna 27, tel. 161-83. 
Poleca konfekcję męską oraz trykota- 
że, damskie reformy, pończochy i rę- 

kawiczki po cenach przystępnych. 


Pióra wieczne reparuje specjalny za: 
kład po cenach przystępnych 
S. KULIŃSKI i S. ZAJĄC 
Nowy Świat Nr. 38. w podwórzu. 
Tel. 149-29. 


Fabryka luster i szlifiernia szkła 
B-CIA BABICZ 
Warszawa, Solec Nr. 77, tel. 150-02. 
Lustra meblowe i galanteryjne szkła 
techniczne oraz wszelkie roboty w 
zakres szklarstwa wchodzące. 


Nowoczesna Wytwórnia stempli i klisz 
kauczukowych 


Z. GASIOROWSKI 


Warszawa, Żytnia Nr. 27. 


Jedyny Chrześcijański dom 
pończoszniczy 
JULJAN CYBULSKI 
Warszawa, Nowy Świat Nr. 36, tel. 
148-15. Poleca pończochy, skarpetki 
i reformy w wielkim wyborze. 


. PATEFONY 
prawdziwe poleca Główny Skład 
ADAM KLIMKIEWICZ 

Marszałkowska Nr 154. Warunki do- 
godne, cenniki bezpłatnie. 


Zakład KAMIENIARSKI 
Wykonywa roboty marmurowa, granie 
towe z piaskowes i reparaeje tako- 
wych. Ceny konkurencyjne.  Roeg 
świat Nr. 38, tel. 14-592, 


PRZYBORY 
BRTOPEBYCENE 


` 


BUTY ZDROWIA 


D 


' wykorywa 
1. SZEWC ORTOPEDYSTA 


A. BIERNACKI 
Elektoralna 19. 


— 
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Z Pomorza. 


DZIWNE PRAKTYKI „ZEGLUGI POLSKIEJ” 
POPIERANIE STOCZNI NIEMIECKIEJ 


(Korespondencja własna). 


doki nie zajęte, a dyrekcja zwol- 
niła 700 robotników i kilkunastu 
urzędników w tem wielu Pola- 
ków. d 

„Poznań“ był, jak się okaza- 
ło, początkiem, gdyż następnie 
stocznia Schichau otrzymała do 
naprawy dalsze dwa statki Ze- 


„Dziennik Bydgoski“ zwraca 
uwagę na dziwne praktyki „Że- 
glugi Polskiej‘. Wiadomo, że w 
Gdańsku prócz Stoczni Gdań- 
skiej, którei współwłaścicielem 
jest rząd polski, istnieje również 
stocznia Schicnau'a, wspierana fi 
nansowo przez rząd pruski i za- 


trudniająca wyłącznie robotni-|glugi Polskiej „Chorzów“ i 
ków niemieckich, pochodzących | „Tczew”, 
przeważnie z Rzeszy. Stocznia Co skłoniło Żeglugę B do 


|podobnego postępowania? Jest 
to rzeczą ciekawą zwłaszcza, że 
w ostatnich czasach w prasie pol 
skiej peino narzekań na „porząd- 
ki gdyńskie*, gdzie ma kwitnąć 
popieranie Niemców i Żydów. 
„Dz. Bydgoski“ domaga się 
wprost wydelegowania do Gdy- 
ni specjalnej Komisji kontrolują- 
cej dla zbadania tych wysoce 
niepokojących, przykrych spraw. 


Schichau jest w Gdańsku ostoją 
wojującego nacjonalizmu pruskie 
go. 

Ze zdziwieniem dowiedzieli 
sie niedawno Polacy w Gdaúsku, 
że stocznia Schichau przystąpiła 
do remontu okrętu polskiej floty 
handlowei „Poznań”, będącego 
własnością Żeglugi Polskiej. Sia 
ło się to w chwili, gdy w sąsied- 
niej stoczni Gdańskiej były aż 4 


= F > 


Z Krakowskiego. 


GRÓB BARTOSZA GŁOWACKIEGO 
GDZIE LEŻA PROCHY BOHATERA Z POD RACŁAWIC 


(Korespondencja własna). 


Od pewnego czasu w prasie , Naczelnika 
krakowskiej ukazywały się arty 
kuły i notatki, mające na celu 
wyświetlenie dokładne miejsca 
wiecznego spoczynku Bartosza 
Głowackiego. Owóż obecnie kwe 
stja ta wydaje się być rozstrzyg 
nięta na podstawie danych, ogło- 
szonych w „Il. Kurjerze Codzien 
nym“ przez ks. Tomolskiego i 
mieszkańca Krakowa p. Włady- 
sława Ćwiklińskiego. 

Grób ten ma się znajdować 
na cmentarzu katedralnym w 
Kielcach przy wejściu © do kate- 
dry od strony południowej. Mo- 
giła była niegdyś przykryta pły- 
tą kamienną z napisem „Bartosz 
Głowacki, podchorąży wojsk pol 
skich“, poczem podane były da- 
ta urodzin i zgonu. 


Kościuszkę, i kosę. 
Przedmioty te, względnie ich 
resztki, powinny znajdować się 
przy zwłokach. 


WOJ. LWOWSKIE 


LWÓW. 

Tajna drukarnia. — Wydział śled- 
czy, brygada dla przestępców anty- 
państwowych aresztował Gertlerówne 
Gizę lat 18 krawczynię z zawodu, za- 
mieszkały przy ul. Piekarskiej 5 za- 
jętą w składzie konfekcji damskiej, 
u której w mieszkaniu znaleziono 
znajdujący się tam w przechowaniu 
1 cyklostyl, przygotowany przez U- 
kraińską Partję Zachodniej Ukrainy, 
do bicia odezw i ulotek antypaństwo- 
wych na dzień 1 maja. Gertlerównę 
oddano do aresztów. Dalsze dochodze- 
nia w toku. 


Sprofanowanie cmentarza. 
Ubiegłej nocy w Zadwornikach, koło 
Lwowa, Ukraińcy korzystając z ge- 
stej mgły wpadli na <mentarz, gdzie 
są pochowani polegli w walkach w 
1920 roku w obronie Lwowa i poła- 
mali krzyże i tabliczki metalowe. 

Starostwo w Przemyśłanach zarza- 
dziło energiczne dochodzenie, celem 
wykrycia sprawców, niesłychanego 
zbeszczeszczenia cmentarza, 


Bartosz Głowacki zmarł z ran 
vdniesionych w bitwach z Rosja- 
nami. Zgon nastąpił w szpitalu w 
Kielcach. Jeden z obywateli kie- 
leckich miał mu włożyć do trum 
ny jego szablę, darowaną przez 


Na dochód Polskiego T-wa Opieki nad Grobami Bohaterów 
be EE Misterjum Reilgijne 


rol Królów 


Kenttsacia Cecila Rda filla 


WYGWIETLAJAI 


..WODEWIL*: .-COLOSSEUM* 
NOWY-SWIAT 43 NOWY-ŚWIAT 19 
ilustracja muzyczn 
ilustracja muzyczna GEM 2 
„W wykonaniu W wykonaniu proj. pp. Rybidkiace 
proj. Kornaszewsksego. í Elerfoxmicsa. 
pocz. 8, 5, 7 ! 9. 


pocz. 4. 6, 8 i 10, 


tylko DZIŚ 


Wielki $wiąteczny 
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LWY 


Wo]. POMORSKIE 
BY DGOSZCZ. 

Napaść ma ks. Skoniecznego. — 
Gazeta Bydgoska donosi: Wychodzą- 
cy w Lesznie sanacyjny Kurjer Po- 
wszechny urządza napaści na Kościół 
i Duchowieństwo, a między innymi 
na ks. Proboszcza  Skoniecznego. 
Chcac nadać swym napaściom więcej 
cech prawdopodobieństwa, z zaopatruje 
je w objaśnienia, że są to korespon: 
dencje z poszczególnych miejscowości 
H podpisuje nazwiskami obywateli 
tych miejscowości. 

Zgłosił się w naszej redakcji p. 
Stanisiaw Paryzek, mieszkający w 
Bydgoszczy przy ul. Jagiellońskiej i 
złożył następujące oświadezenie na 
piśmie: 

„Kurjer Powszechny”, wycho- 
dzacy w Lesznie, umieścił w do- 
datku „Monitorze“ z dnia 13 
kwietnia r. b. (nr. 15) artykuł 
pełen haniebnych i najpodlej- 
szych oszczerstw na ks. Skoniecz- 
nego, proboszcza” parafji Św. 
Trójcy w Bydgoszczy, pod tytu- 
łem „Za pieniądze ksiądz się 
modli“ z podpisem: Stanisław 
Paryzek, zaprzysiężony tłumacz 
sądowy, Bvdgoszcz, ul. Jagiel- 
łońska nr. 75. 

Z  najwyższem oburzeniem 
stwierdzam publieznie, że powyż- 
szego artykułu nie napisałem. a- 
ni nie podpisałem, ani mi „Kur- 


WIELKI CYRK STANIEWSKICH 


(Gmach Cyrku Warszawskiego Ordynacka 1). 


W niedzielę i poniedziałek dn. 20 i 21 b. m. o godz. 4-ej pp. i 8-ej m. 20 w. 


16-cie Atrakcyj Światowych sił krajowych i zagranicznych. 
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Popis nieustraszonego pogromcy Harry Cortons'a. 
Trupa 6 Klammek zespół zaangażcwany z Helsingforsu. 


jer Powszechny“ w Lesznie nie 
jest znany. Nigdy nie śmiałbym 
choć cienia obelgi i oszczerstwa 
rzucić na kapłana. Powyższy po- 


dły postępek nadużycia mojego 
nazwiska przechodzi granice po- 
jęć uczciwego czlow ieka. Starać 


się będe wypośrodkować podłego 
człowieka, który śmiał mnie pod 
haniebną korespondencją podpi- 
sać. 


Ów podlec mieszka w Lesznie. 
SŁ Paryżek.. 
Obłuda Niemców. — W poniedzia: 


tek, 14 bm., odbył się w jednym z lo- 
kalów wiec niemieckich katolików. 
Wszyscy tutejsi Niemcy - katolicy ze- 
szli się potajemnie, nawet bez poro- 
zumienia ze swymi kapłanami, ażebv 
przeciwstawić sie nabożeństwom pol- 
skim w kościele Pojezuickim. Uchwa- 
lono wysłać stosowne rezolucje da Rzy 
mu z pominieciem władzy duchownej 
naszej diecezji. 


WO]. WILEŃSKIE "o" 
WILNO: FoNN. 
Centrala komunistyczna. — W 


wyniku długiej i żmudnej pracy wy- 
dział śledczy w Wilnie w nocy z 15 
na 16 b. m. przeprowadził cały sze- 
reg rewiżyj w mieszkaniach komuni- 
stów, co dało nadspodziewane wyniki. 
Ujawniono skład literatury komuni- 
stycznej, należący do okręgowego ko- 
mitetu komunistycznej partji zachod- 
niej Białorusi. Po przeliczeniu, oka- 
zało się tego około 80 tysiecy egzem- 
plarzy. Magazynierem tego bogatego 
gkładn okaza! się student Uniwersy- 
tetu Stefana Batorego. 

Ponadto ujawniono archiwum o- 
kręgowego komitetu komunistycznej 
partji zachodniej Bialorusi, w którem 
znaleziono przeszło 2000 egzemplarzy 
wydawnictw komunistyeznych. 

Ujawniony_ material pozwala 
twierdzić, że komunistyczna partja 
zachodniej Białorusi utrzymuje stałą 
łaczność z kominternem oraz, że bia- 
łoruski włościański klub poselski jest 
istotnie na usługach kominiernu, co 
również stwierdza ujawniony mater- 
jał. 

W czasie rewizji u członków kom- 
Parti), ujawniono nie mniej obfity 
materjał, stwierdzający gorliwa praęc 
na rzecz kominternu. Ogółem do rąk 
policji dostało sie około 170.000 eg- 
zemplarzy i wydawnictw  perjodycz- 
nych. oraz zatrzymano 18 wyhitnych 
członków partji, wśród których znaj. 
duje się 6 studentów uniwersytetu 
Stefana Batorego — żydów. 


rogrami | 
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| Rozrywki umysłowe 


t „|. Czapla, ryba i rak gç 
m 
(Szarada - bajka)  ; 

Stara czapia, — jak to bywa, Ryby więc ję jęły prosic, 


Trochę ślepa, trochę krzywa, 


| By raczyia je przenosić. 


Gdy już łowić — dwa — nie miała, | Tego właśnie czapla chciała. 


Do podstępów się zaluała, 

Gdyż jeść coś musiała przecie. 

(A spust miała — niczem — trzecie). 
Cztery - raz, — w rozmowy toku, 
Rzekła rybom z łezką w oku: 
„Jeśli miłe wam jest życie, 
Wnet się wynieść stąd musicie 

Do bezpieczniejszego kąta. 
Szósta - stódma czwarta - 
Słyszałam rybaków spiski. 
Koniec wasz jest ponoć bliski”, 


piąta 


Nosiła je — i... zjadała. 

Lecz zmieniła się jej karta: uÐ 
Spotkala ja — stódma - czwarta, 
Bo gdy chciała zjeść też raka, 


'Zdusił szelmę ten pokraka. t 
Jaka płynie stąd nauka? f 
Kto ciekaw, niech — całej — szuka. 


Jerzy Mierzejewski. 


KRZYŻÓWKA-KOŁOWA 


_ Wyrazy poziome czytają się wzdłuż 
obwodu ódpowiednich kó "pionowe 
zaś wzdłuż promieni. ` n 

Litery w kratkach największego 
koła utworzą znane przysłowie. 

Znaczenie słów: poziomo: b-3 przy 
rząd sygnałowy na kolejach, b-14 
historyk starożytnej Grecji, c-1 litera 
fonct, e - 4 mleko sfermentowane za 
pomoca grzybka (wspak). c-10 sym» 
bol pierwiastka, c - 12 spójnik, c-15 
szwagier Napoleona, c - 21 inicjały 
autorki „Dzwonów*, d - 1 wykrzyk- 
nik oznaczający rżenie, d - 5 głupiec 
w jęz. obc. fonet (wspak), d - 9 na- 
miestnik Chorwacji, d - 12 miara po- 
wierzchni, d - 16 termin sportowy, 
d - 20 czarnoksiężnik, e - 1 naród in- 
do - europejski niegdyś zamieszkują - 
cy wyspy Brytańskie, e - 8 nakrycie 
głowy, e - 12 człowiek nieobeznany 
z jakąś nauką, e - 19 temperatura 
niższa od zera, f-1 literat, f-7 posu- 
cha, f 12 dawny mieszkaniec Amery- 
ki, f - 18 znak fabryczny; pionowe: 


l-a nieproszony doradca w grze w 2 


pri, 8-4 moneta' francuska  fonet 
(wspak), 4-a przyrząd sportowy 
(wspak), 5-a inaczej zioło karolex, 


€-a przyrząd do wbijania pali, 7-a 
brzeg w język. obcym, 8-a zwój wło- 
sów przypinany przez kobiety do gło- 
wy dla ozdoby, 9-a złoto w jęz. obcym, 


,10-a film polski, 12-a znany lotnik 


polski, 14-a jeden ze skrótów pisowni 
polskiej, 15 zaimek 1. mn. (wspak), 
16-a gałki, narośla (wspak), 17-a za- 
kończenie rozprawy sądowej, 18-a pa- 
ni, dama w Angłji (wspak), 19-a 
zwieraę domowe, 20-a litera grecka 
(wspak), 22-a Poznański Klub Sra- 
radzistów, 2- wykrzyknik Rzymian, 


8-c przyimek, Le daję ci inaczej, 
13-c próbka wyrobu, 21-c skiepik 
(wspak), 3-d rodzaj głosu, 9-d ro- 


dzaj głosu, 14-d zwierzę w jęz. obe. 
(wspak), 20-4 zaraza, Ze zaimek, 
15-e spółgłoski i samogłoski, 19-ë 
przyimek. 

Karimiera Denasiewicz. 


Rebusik 


ge SE tz 


1 


Termin nadsyłania rozwiązań u- 
pływa dnia 10 maja 1930 r. Roz: 
wiązania należy nadsyłać do Redak- 
cji, Warszawa ul. Krak. Przedm. 71 
z dopiskiem ..Rozrywaki umysłowe, 


= x 


Za rozwiązanie powyższych zadań 
Redakcja przeznacza, drogą losowania 


rych podamy w jednym z najbiiś- 
ych numerów poświą 


ER nagród, wysrczególnienie któ. 


12 


Co słychać w Warszawie? 


Kowy grach 
tramwajów miejskich. 

Przy ul. Młynarskiej, na ty- 
'łach remizy wolskiej, wybudowa- 
no nowy gmach tramwajów 
miejskich. przeznaczony dla wy- 
działu ruchu. 

Jest to locum chwilowe, gdyż 
za kilka miesięcy służba ruchu 
stacji Wola będzie przeniesioną 
'do drugiego nowego budynku, w 
"którym mieścić się będą drukar- 
nia, introligatornia, sala do ba- 
dań  psychotechnicznych, biuro 
budowy i główny magazyn bile- 
'towy. — W starym gmachu po- 
"zostały biura: dyrekcji wydziału 
linii i budynków, wydziału war- 
sztatów głównych i remiz, zaku-, 
pów, księgowości, 
'sekretarjat dyrekcji. 

Podkreślić należy, że w no- 
wym gmachu wszyscy pracowni- 
'cy mają dużo światła i powie- 
trza, a nadto mogą swobodnie 
„pracować, ponieważ pokoje biu- 
".rowe Są dość przestronne. 


Tramwaje 


w święta Wielkiejnocy. 


W myśl zwyczaju dorocznego 
wszystkie tramwaje i autobusy za- 
czna zjeżdżać do remiz i garażów 
w Wielką Sobotę o godz. 6 wiecz. 
"Przez niedzielę tramwaje dzienne 
będą nieczynne. Ruch tramwajów 
wznowiony będzie (nocnych) © 
godz. 22. 


Ogród 


Zoołagiczny w święta. 
Ogród Zoologiczny w Warsza- 
"wie otwarty będzie w Wielką So- 
Ibote do godz. 12, zamknięty zaś 
przez cały dzień niedzielny. W 
drugim dniu świąt Ogród otwarty 
będzie w godzinach zwykłych. 


REKOLEKCJE 
„Staraniem Polsk. Związku 
Zaw. Chrześc. Służby Domowej 


w dniach od 23 do 27 kwietnia 
ir. b. odbędą się rekolekcje dla 
„pracownic domowych. Rekolek- 
‘cje prowadzić będą O.O. Re- 
'demptoryści w kościele św. Mar- 
cina przy ul. Piwnej. Początek 
rekolekcyj dnia 23 kwietnia o 
'godz. 6 wiecz. 


PLACE BUDOWLANE 


w WARSZAWIE. 


Sprzedajemy place na bardzo 
dogodnych warunkach. Cena 
od 2 zł. 50 gr. za łokieć. 


— Dojazd tramwajem. — 


INFORMACJE: 


PIĘKNA Nr. 2 m. 5, 
telefon Nr. 265-64. 


Fabryka maszyn 
pończoszniczo-trykotażowych. 
poleca: 
maszyny 
najtaniej na 
dogodnych 
warunkach 


Wyucza pończosznictwa. 


I. Kuciński 


Warszawa, Nowy-Śwłat 33. 


CENY OGŁOSZEŃ 
pracy 


Redaktor naczelny: Dr. Juljan KOŁOMYJSKI. Red. odpo wiedzialry: Leon RADZIE 


(wzmianki) 2.00 zł; „Ne 
— za wyraz 10 gr. Uwaga: ogłoszenia 
Ae ty%o za g:tówię I od cen powyższych żadnych ustępstw nie udziela 


Słupy kolejowe 


do oświetlenia. 

Pomiędzy magistratem a Tow. 
Elektryczności w Warszawie i 
elektrycznemi kołejami dojazdo- 
wemi zawarta została umowa w 
sprawie korzystania ze słupów 
kolei elektrycznych w granicach 
miasta w razie urządzania oświe- 
tlenia ulicznego. Umowa przewi- 
duje, że słupy elektrycznych ko- 
lei dojazdowych, na których zo- 
staną zainstalowane łampy ulicz- 
re, mogą być kasowane tylko w 
razie koniecznej potrzeby i w 
porozumieniu się z inspekciją 
elektryczną m. Warszawy, je- 
dnocześnie zaś zastrzega, że kon 
serwowanie wszystkich urzą- 


lekarski oraz dzeń do lamp, jak również malo-, 


wanie lin obciąża Tow. Elek- 
tryczności. 


Wspomniana umowa ułatwi 
oświetlenie elektrycznością ul. 
Nowogrodzkiej, Tarczyńskiej i 
Niemcewicza, przez które prze- 
biega kolejka, a które ze wzglę- 
du na bezpieczeństwo publiczne 
wymagają wzmożonego ošwie- 
tlenia. ` 


Godziny bandlu 
w Wielką Sobotę, 


Władze administracyjne wy- 
jaśniają, że w myśl obowiązują- 
cych przepisów o godzinach han- 
dlu, w Wielką Sobotę, sklepy i 
wszelkie miejsca "zawodowej 
sprzedaży oraz zakłady fotogra- 
ficzne, iryzjerskie i kalotechnicz- 
ne mogą być otwarte naiwyżej 
do godz. 18. 


, Otwarcie sklepów po tej go- 
i dzinie uważane będzie za prze- 
kroczenie obowiązujących prze- 
pisów. 


Godz ny urzędowania 


przed świętami. 


Według okólnika prezydjum rta- 
dy ministrów, urzędowinie we 
wszystkich. urzędach Dans wxowych 
trwać będzie » Wielki Fiątzn do 
godz. I pp 1 w Wiciką 5 !otę do 
godz. 12. N): dane urzęd wanie 
wznowione będzie we wtorek. 


Geny 
w okresie przedświątecznym. 


Oddział walki z lichwą przy 
urzędzie śledczym w Warszawie 
czynny będzie, zwyczajem dorocz- 
nym, w sobotę do czasu zamknię- 
cia sklepów t. j. do godz. 6 wiecz. 
O wszystkich wypadkach  (ewen- 
tualnych) żądania cen wyższych za 
artykuły pierwszej potrzeby, prze- 
kraczających godziwy zysk Sprze- 
dawców, należy komunikować od- 
działowi walki z lichwą osobiście, 
bądź też telefonicznie (tel. 4-70). 


Zważywszy spokojną tendencję 
na rynku spożywczym oraz skłon- 
ność kupców raczej do zniżki cen, 
przypuszczać należy, że w tym ro- 
ku kupujący nie będą mieli po- 
|trzeby uciekania się pod obronę 
władz. 


wysokość 1 milim. jab sa jego miejsce (układ 5-szpaltowy „Madesłane* przed tekstem — 80 gv. „W tekście* — 80 
krołoeja* — do 100 mm. 15 gr; od 100 do 200 mra. 30 gr. ponad 20) mm. 69 gr; „Drobne“ 


fantazyjne (skośne) i tabela 


|> r ZÓRPNOR NIE. 


+ 


Zmniejszenie 


bezrobocia w Warszawie. 
Podług danych państwowego 
urzędu pośrednictwa pracy w War 
szawie w okresie tygodniowym od 
5 do 12 kwietnia włącznie, ogólna 
|przybliżona ilość bezrobotnych w 


|stolicy wynosiła 19.450, w tej licz- | 


| bie pracowników umysłowych by- 
ło 3.450. W porównaniu z poprze- 
dnim tygodniem ilość pozostają- 
cych bez pracy pracowników umy- 
słowych wzrosła o 50, ogólna je- 
dnak liczba bezroboczych zmniej- 
szyła się o 300, głównie w gru- 
(pach: robotników niewykwalifiko- 
| wanych, włókienniczej i budowla- 
| nej. 


W omawianym czasie wysłano 


jako kandydatów do pracy 281 
losób, w tej liczbie At pracowni- 
ków umysłowych, otrzymało zaś 


t 
Sprostowan'e 

Do notatki p. t.: „Świętokradz- 
two w kościelę Św. Jacka", za- 
mieszczonej we wczorajszym nu- 
merze pisma, wkradła się pomyłt- 
ka. 

Sukienka, pod którą znajdo- 
i pochodziła z kradzieży z kościoł 
|ka O.O. Pallotynów na Pradze, 
„należy przeto przypuszczać, iż 
|świętokradca podrzucił ją wraz z 
komunikantami w kościele Św. 
Jaci.: przy ul. Freta. 
| Natomiast kradzieży we wspo- 
mnianym kościele Św. Jacka nie 
było, co niniejszermm prostujemy. 


Zjazd 
b. wychowanków gimn. 


gen. Chrzanowskiego. 
W dniu I czerwca r. b. odbę- 


| pracę 150 osób, w tej liczbie 13 
(pracowników umysłowych. 


buch 
wylewu Wisły minęła. 

Centralne biuro hydrograficzne 
dyrekcji 
|wało ostatnio znaczny spadek po 
ziomu wody na systemacie rze- 
cznym Wisły. Mimo deszczów, 
poziom wody na Wiśle pod War 
szawą przewyższa normalny za- 
ledwie o 1 metr 48 cm. 


Oświetlenie 


elektryczne ulic. 

W ciągu m. marca ukończona 
|roboty, związane z układaniem 
|kabli elektrycznych na 22 uli- 
(cach: Siedleckiej, Kaczej, Roz- 
| brat, Czerniakowskiej, Drewnia- 
' nej, Pogonowskiego, Belweder- 
skiej, 29 Listopada, 'Mierosław- 
skiego, Piotra Skargi, Pobożań- 


|wszystkich Kolegów, 


dzie się zjazd b. wychowańców 
gimn. gen. Chrzanowskiego, który 
ma specjalny charakter. Była to 
bowiem pierwsza szkoła polska, 
w której młodzież polska po 
zwycięskiej akcji strajkowej po 
raz pierwszy z katedry ustysza- 


dróg wodnych zanoto- la język polski. 


| Zjazd obejmuje roczniki 
1905 — 1915. Licząc się z tak- 
tem, że sam jedynie rocznik 


1905 liczył ` 1400 uczniów — na- 
leży przewidywać że Zjazd ten 
powinien zgromadzić parę ty- 
sięcy uczestników. Będzie to 
więc jeden z najpotężniejszych 
Zjazdów w Polsce. 

KOMITET ORGANIZACYJNY 

ZJAZDU B. WYCHOW. GIMN. 

GEN. CHRZANOWSKIEGO, 


którzy uczęszczali do szkoły w 
latach 1905 — 1915, zawiadamia 
że I-go 
|czerwca r. b., w 25-letnią roczni- 
cę otwarcia pierwszej Szkoły 
Polskiej, odbędzie się w Warsza- 
wie uroczysty Zjazd. 


skiej, Nadbrzeżnei,  Chocimskiej, 
Łubkowskiej, Suchej, Lewickiej, 
Twardej, Madalińskiego, Trau- 
gutta i na moście kolejowym. — 
Trwają roboty mające na celu 
oświetlenie elektrycznością ul. 
Czerniakowskiej i Towarowej. 

W okresie sprawozdawczym 
inspekcja elektryczna magistratu 
sprawdziła 1,480 urządzeń pry- 
watnych. 


„Latarki na domach 


| i tabliczki z nazwami ulic. 
| Na ostatniem posiedzeniu rady 
artystycznej przy 
nicznym magistratu inż. Sosnkow- 
ski zreferował sprawę 
brzydkich latarek z numerami do- 
mów i napisów z nazwami ulic na 
narożnikach, które są obecnie nie- 
wystarczające, gdyż w nocy są 
często prawie niewidoczne. Chodzi 
o stworzenie typu latarek zdobią- 
cych ulice w zależności od właści- 
wości perspektywicznych. Widocz- 
ne latarki stanowiłyby wielką wy- 
|godę dla kierowców, którzy obec- 
|nie mają sporo kłopotów z wy- 
szukaniem właściwych numerów 
domów w porze wieczornej i za- 
|noszą do magistratu odpowiednie 
skargi. | 
Rada artystyczna zleciła inż. 
| Sosnkowskiemu opracowanie pro- 
jektów nowych latarek i tablic z| 
napisami nazw ulic. Projekty te 
będą opracowane przez studentów 


Í 
| 


wydziale tech- | 


obecnych i 


Zgłoszenia należy nadsyłać na 
ręce kol. Br. Mańkowskiego, 
Warszawa — Zgoda 4, m. 18, tel. 
284-76 (w godz. 6—7 wiecz.). De- 
legaci poszczególnych klas pro- 
szeni są o składanie pełnych list 


| Kolegów. 
Również wszyscy W.Panowie 
Profesorowie, ° wykładający w 


tych latach, proszeni są uprzej- 
mie o nadsyłanie swoich adre- 
sów, celem wysłania Im zapro- 
szeń. 
ZARZĄD KLUBU „UNJA“ 
b. wychow. gimn. 
gen. Chrzanowskiego. 


Nowa stacją 


Opieki Społecznej. 

W związku z wejściem w ży- 
cie ustawy o opiekunach społecz- 
nych oraz z uwagi, że dotych- 
czasowa ilość miejskich stacyj 
opieki społecznej nie odpowiada 
potrzebom, zarząd ` wydziału 
opieki społecznej i szpitalnictwa 
uchwalił wystąpić do magistratu 
o zezwolenie na otwarcie ósmej 
stacji opieki społecznej w domu 
miejskim przy ul. Podskarbiń- 


skiej na terenie schronisk miej- | 


skich dla bezdomnych. Stacja ta 


będzie obsługiwała specjałnie 
dzielnicę Grochowską. 
' OPTYK 


Stanisław Słowikowski 


architektury i przedstawione na je- 


|dy. Prawdopodobnie wprowadzone 
będą dwa typy latarek: jeden droż 


‘dnem z najbliższych posiedzeń Ra-| 


j Lornetki polowe 


Št. Krzyska 20, tel. 324-20 
Foleca po cenach fabrycznych okula- 
rv. binokle. z najlepszemi szkłam! 
punktualnemi „Zeissa* i „Perfać. 
i teatralne, baro- 


szy, dla ulic reprezentacyjnych, 
|drugi dla przedmieść. 


się. 


metry, termometry, lupy i t. p. 
paracje na poczekaniu. 


- 


wały się rozsypane komunikanty | 


19.IV. 1930. Nr. 108. 
Radio 


Program Polskiego Radjo na wto- 
rek, dnia 22 kwietnia r. b.: 


STAŁE AUDYCJE: Sygnał czasu 
11.58 i 19.58 na wszystkie stacje. W 
Warszawie: 15.10 komunikat meteoro» 
logiczny, 15.00 kom. gospodarczy. 


WARSZAWA: 12.10 — 18.10 Mu- 
zyka gramof. 15.00 Chwilka lotnicza. 
15.15 Odczyt dla maturzystów p. t.: 
„Wielka Emigracja“ oraz „Napole- 
on“. 16.15 Kącik artyst. 16.80 — 17.15 
Muzyka gramof. 17.15 — 1740 © 
zamkach południowego Podola. 17.45 
Recital altowiolisty prof. M. Szale- 
skiego. 19.20 Opera z Katowice. 


KRAKÓW: 12.05 — 13.10 Koneert 
gramof. 15.15 — 16.00 Transm. z War 
szawy. 16.15 — 17.15 Koncert gram. 
17.15 — 17.40 Przegląd geograf. 
gospod. 17.45 Koncert z Warsz. 19.20 
Operą z Katowic. 


POZNAŃ: 13.05 — 14.00 Koncert 
gramof. 17.05 — 17.25 Pogadanka 
radjot. 17.25 — 17.45 Kurs. franc. 
17.45 — 18.45 Koncert z Warsz. 18.55 
— 19.20 Polskie szkolnictwo poza gra- 
nicami Polski. 19.20 — 22.45 Opera z 
Katowic. 23.00 — 23.30 Koncert man- 
dolinistów. 23.80 — 24.00 Muzyka tan, 


KATOWICE: 12.05 — 13.00 Kon- 
cert gramof. 16.20 — 17.15 Koncert 
gramof. 17.15 — 17.45 Ogrodnik 
śląski. 17.45 — 18.45 Koncert z War- 
szawy. 19.05 — 19.20 Odcinek powie 
Ściowy. 19.20 Czart i Kasia — ope- 
ra w 3 aktach A. Dvoraka. 


WILNO: 12.05 — 13.10 Muzyką 
gramof. 15.15 — 16.00 Transm. z 
Warsz. 16.15 — 17.00 Muzyka popil. 
17.00 — 17.15 Kom. Akad. Koła Mis. 
17.45 — 18.45 Koncert z Warszawy. 
18.45 — 19.10 O ruchu muzycznym 
w Paryżu. 19.10 — 19.20 Feljeton 
wesoły. 19.20 — 29.00 Opera z Ka- 
towic. 


LWÓW: 12.05 — 18.00 Koncert 
gramof. 17.45 Koncert z Warszawy. 
19.20 Opera z Katowic. 


ŁÓDŹ: 12.80 — 17.45 Transm. z 
Warszawy. 18.45 Rozmaitości Łódz- 
kie. 19.20 Transm. opery z Katowic. 


ZAGRANICZNE: ..20.00 Oalo. 
Koncert symf. 20.45 Budapeszt. Reci- 
tal Dohnanyisego. 21.00 Langenberg. 
Tannhäuser i Jockeye — słuchowiska. 
£1.00 Paryż. Sigurd — opera” Reye- 
ra. 21.00 Frankfurt. Recital #-rtep. 
Zadory. 21.50 Kopenhaga. Koncert 
symf. 22.90 Budapeszt. Dzieje sto- 
sunków polsko - węgierskich — od- 
czyt. 


Z SALI SĄDOWEJ 


Wyrok 


w procesie p. Messal. 


p. Lu- 


roz- 


Proces głośnej artystki 
cyny Messal - Sztukowskiej, 
patrywany wczoraj w Sądzie Okr., 
wzbudził duże zainteresowanie 
Artystka, wystąpiła z oskarżeniem 
| przeciwko dyrektorowi operetki p. 
Stanisławowi  Śliwińskiemu oraz 
małżonce jego p. Poli Nossig- 
Śliwińskiej, którym zarzuca umie- 
szczenie na łamach  „Wieczoru 
Warszawskiego” wzmianki, w któ- 
rej powiedziano, że artystka sa- 
mowolnie, bez uprzedzenia, zer- 
wała przedstawienie w teatrze 
| swego imienia i tem samem po- 
stąpiła wbrew etycznym oraz Or- 
ganizacyjnym przepisom, naraża- 
jąc teatr w tak ciężkich czasach. 

Oskarzal imieniem artvstki adw. 
Centnerszwer. 


Sad po naradzie ogłosił wyrok 
uniewinniający, a w ustnych mo- 
tywach przewodniczący zaznaczył, 
|ze p Messal rzeczywiśce nie 
uprzedzila teatru o zerwaniu przed 
| stawienia. 


Adw. Centnerszwer 
dział apelację. 


zapowie- 


gr; za tekrtor” — 50 gr. „Komuniłwty 
. — za wyrax W gr; dla poszukujących 
ryczne (bilanse) o 25 prce. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Ogłoszenia przyjmuje 
Wydział ogłoszeń: 


Warszawa, Szpitalni 12. tel. 90 - 67. 


JOWSKI. Wydawca: DOM PRASY KATOLICKIEJ, sp. z o, o, 
Drukarnia „Domu Prasy Katolickiej“. Krak. Przedm, 71. 
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ZMARTWYCHWSTANIE PANSKIE Fot. repr. A, Sitkowski 


MONUMENTALNE PIEKNO KOŚCIELNEJ ARCHITEKTURY 
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Figura Matki Boskiej 
w kościele Matki Boskiej 
Loretańskiej na Pradze, 
ciekawy, a nieznany za- 
bylek z początku XVI w. 
pochodzący ze szkoły 
Fot, Photopłat. t Wita Stwosza. 


Piękny widok kościota 0.0. Bernardynów 
A kw Warszawie od strony ogrodu. 
$>" 


Stary kościół na Pradze, zabytek z początku 
AVII w., pod wezwaniem 
Matki Boskiej Loretańskiej. 


Kościół Grobu Chrystusowego Bazylika Serca Jezusowego Kościół katedralny Św. Jana 
na Pradze. w Warszawie. 


Odbudowująca się, zburzona przez niemieckich 
w Jerozolimie. 


barbarzyńców katedra w Ypres, 


Oryginalny styl kościoła św. Rodziny 
w Barcelonie. 


Jeden z nowonabytych przez „Żeglugę Polską“ Piękny ogier arabski Achmet ze stadniny ks. Sanguszki 

statków „Lituania“. Na prawo kpt. Dziewicki, ges jest tak dobrze wychowany, że posiada wstęp do salonu, 

wychowanek szkoły morskiej w Tczewie, oraz Á który zdobi również pięknie, jak wspaniałe, stylowe 
dyrektor „Żeglugi“, Rummel. meble, 


ec MIECZYSŁAW” 


WOLSKA 3 
ROLECA T: 
KAPELUSZ 

wNAJNOWSZYCH 


FASONACH 
IKOLORACH 


W dniu 9 b. m. sejm łotewski WW: Do Warszawy z ciu2a sławny ułoski 
wybrał na prezydenta Republik, Ku upamiętnieniu strasznych irzęsień teatr marjonetek Teatro dei Piocoli, 
Łotewskiej Alberta Kwiesisa. ziemi, które zniszczyły połowę Japonji, Oto jeden z „akłorów" tej sceny. 


municypalłność miasta Tokio wydała 
piękną księgę, charakteryzującą szybką 
odbudowę państwa. 


Ostra manifestacja samochodowa w Berlinie Pierwsze zawody rugby w Ameryce są jakRydyby sygnatem 
na znak protestu przeciwko podatkom od benzyny. do rozpoczęcia letniego sezonu sportowego, 
Redaktor Naczelny: Dr. Juljam Kołomyjaki. Wydawca: Dom Praay Katolickiej, ap. z o. o 


Brukaemia „Dom Drasy Kateliekiej*", Krak. Praedm. 71. 


